
Wr. 1 4 0 . We Lwowie, — Wtorek dnia 1. Lipca 1890, R o k  X X IX .

Wychodzi codziennie o godzinie 5. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

PRZEDPŁATA W YNOSI: 
we Lwowie z odniesieniem do dom n, czy leż 

na prow incji i w ca łe j  m onarch ii  A ustro- 
W ę ę ie rsk ie j :

m iesięcznie z lr . i   k w arta ln ie  z l r .  C.—
(potowa złr. 1.10) (potowa ztr. 3.30)

Za g ran icą  k w a rta ln ie  z łr .  7-50.
Przedpłatę ^Przyjmujemy tylko na cały mieniąc, 

a zamiejscowa winna się kończyć nie w środka 
lecz z końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku.

N um er p o jed y n czy  k o sz tu je  10 ot.

L w ó w  d n ia  30. czerw ca.

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  p r z y j ą ł  w n io 
se k  k a n c le rz a ,  p ro j e k tu j ą c y  z a w ie s z e n ie  o b ra d  na  
cz a s  od 8. lipi a  do 18. l i s t o p a d a .  P rz y z w o le n ie  
p a r l a m e n tu  w e d łu g  k o n s ty tu c j i  k o n ie c z n e m  j e s t  

o o d ro c z e n ia  o b ra d ,  m a ją c e g o  t rw a ć  d łuże j ,  an iże l i  
3 0  d n i .  W  p r z e c iw ie ń s tw ie  do z a m k n ię c ia  se s j i ,  
o d ro czen ie  m a  tę c ech ę ,  że p race  p a r l a m e n ta r n e  od 
p u n k tu ,  n a  k tó ry m  s t a n ę ły ,  d a le j  m o g ą  b yć  po
te m  p ro w a d z o n e .

Z S o f i i  p iszą  pod  d a tą  28. b. m. 
w czora jsza  ra d a  m in i s t r ó w  o d rz u c i ła  w n io se k  
p ierw szej i n s t a n c j i  co do u ł a s k a w i e n ia  s k a z a n e g o  
na  śm ie rć  m a jo ra  P a n i c ę .  K s. F e r d y n a n d ,  k tó 
r e m u  tę  u c h w a łę  do  p o tw ie r d z e n ia  p rz ed ło żo n o ,  
p o d p is a ł  ją .  R z e k o m y  k u p ie c  wiu, K a łu b k o w ,  
k tó reg o  ró w n ie ż  s k a z a n o  na  śm ie rć ,  z o s t a ł  po 
u ła s k a w i e n iu  w y d a lo n y  za  g r a n ic e  k ra ju  i r o s y j 
sk im  w ła d z o m  w y d a n y .

W c z o ra j  (27 . b m .)  do ręczono  w y ro k  ś m ie r c i  
n a  m a jo r a  P a n ic ę ,  p o tw ie rd z o n y  p rzez  k s .  F e r 
d y n a n d a .  D zis ia j  zaś (28. l u n )  o g. 10. m i n u t  5 
ra n o ,  z o s ta ł  w y r o k  w o b o z i e  w y k o n a n y .
r u s / w ł y ^ w  łp ie e h o ty 1 i ed en  Pu łk  a r t y l e r j i  w y -
k o rp u s  oficerski a r t SZJĆ • e g z e k u c j i, a  t u k i e  c a ły
kuc  ii o hecn *  J Utej3Z0J Załogl b y ł  Przy  egZ6‘ ■ . . cn y m . M a jo r  P a n i c a  m i a ł  na  sob ie  u b r a -

n e , \  z a c h o w y w a ł  s ię  po b o h a te r s k u  i sam  
E a / , ° b l ? °°*y. O zw a ło  s ię  21  s t r z a łó w  k a -  

w P a n ik ę  k ^óre w s z y s tk ie  n ie m a l  u g o d z i ły

i d o n o s y  b iu r u  R e u t e r a  z K o n s t a n t y n o
k i i a ’ POWo' an,0 w ie lk ie g o  w e z y ra  K a m i l  P a s z ę  i

u m in i s t ró w  do k iosku  O ild iz ,  d la  n a r a d z e n ia  
R I  n o d p o w ie d z ią  P o r ty  n a  z n a n a  b u ł g a r -

ę w s praw ie n zn a n ia  k 8 j |  c j a F  e r_

w ie n ia  P y ta n i  ^  p o T /. 'ę to  ? toli ł a d n e g o  p o s t a n o -w ie n ia .  i  y t a n i e  to  m ia ło  byó d V..*, , ,  ,
n a  z w y c z a jn e m  p o s ie d z e n iu  r a d y  “ iS- t6" 0?011-6 
W  k o ła c h  rz ą d o w y c h  t łóm acza  to w t i n  
że P o r t a  d a  a lbo  w y m i j a j ą c ą  o d p o w i e d n i a  
p r z e d te m  z a s ię g n ie  o tern ra d y  m o c a r s tw .  N a d to  
d o n o szą  do Daily Graphic, że  S a id  P a sz a ,  m i n i 
s t e r  s p r a w  z a g ra u i c z n y c h ,  s p r z y j a  o so b iśc ie  s p r a 
w ie  o g ło s z e n ia  n ie p o d le g ło ś c i  B u łg a r j i ,  a le  in n i  
m in i s t ro w ie  są  t e m u  p rz e c iw n i .  A g e n t  b u ł g a r 
sk ieg o  r z ą d u  z a p e w n ia ł  k o r e s p o n d e n ta  teg o  d z i e n 
n ik a ,  ze A n g l ia ,  A u s t r j a  i W ło c h y  ż a d n y c h  
s p rz e c iw ie ó  p rz e c iw  o g ło s z e n iu  n ie p o d le g ło ś c i  
B u ł g a r j i  m e  p o d n io s ły b y ,  a  P o r t a  o g ra n i c z y ła b y  
s ię  n a  p l a t o m e z n y m  p r o t e ś c ie .  T a k ie  j e s t  m n i e 
m a n ie  p a n a  W u lk o w ic z a .

N a  b an k iec ie ,  u rz ą d z o n y m  onegdaj n a  cześć 
n a n a  p rzez  k o leg iu m  p ro feso rów  b e l g r a d z -  

i 6. o°  u 11 i  w e r s y  t e t  u o d p o w iedz ia ł  e k s -k ró l  n a  
p o w ita ln e  s łow a  r e k t o r a  N ik o la jew io za  m o w ą  —  
r >4 - w iado m o  —  t r e ś c i  p o l i t y c z n e j .  
U św iad czy ł  on, że b y ł ,  j e s t  i zaw sze  będ z ie  p r z e 
c i w n i k i e m  r a d y k a l n y c h  k i e r u n k ó w ,  i że 
hlatego^ też, gdy  r a d y k a l i ś c i  n a  drodze us taw o-  
f awczej loszli do w ła i z y ,  u s tą p i ł .  „ S n u t e  w ó w -  
c z a s  o b a w y ,  r z e k ł  M i lan ,  u k a z a ły  s ię  u sp ra -  
w ied liw iou em i,  obecnie  b o w iem  po k i lk u  l a t a c h  

. rządów , z n a jd u je  s ię  S e rb ia  w k ry ty c z n e m ,  n ie 
c i ł e m  położeniu , spow odow anem  p rz ew ażn ie  przez 
śm ieszn e  lu b  n ieuczc iw e  d e m o n s tra c je .  P r z y j m u j ę  
odpow iedz ia lność  za k a ż d y  czyn m oich  rządów , 
choćby  on b y ł  0ng i  p rzez  opinię pub liczną  wielce 
k ry ty k o w a n y  i u w a ż a n y  za  szkodliw y, ale  nie m o-  

H ^ rZyjąć odpow iedz ia lnośc i za  w szystko  to, co się 
f ™ , po .m <>jej a b d y k a c j i .  M am  je d n a k  nadz ie ję ,  

• „ mCnif. j e s^ z e  p a n u ją c y  k ie r u n e k  w k ró tce  s t r a -
« iw.Vh 5 Je ’ j a k  k a ż d y  p o l i ty czn y  k ie ru n e k  w p a ń 
s tw a c h  d e m o k ra ty c z n y c h * .  y
n a t rn io  a;0ę „ tycz/  P o l i tyczn ych  k ie ru n k ó w , to  z a -  
cu sk im  n a t r i m  M iIan  zgodnie  z w ie lk im  f r a n -  

u  t r z y  miij e że ki * ^ żem 9 tanu  F e r r y ’m > k tó ry
Ł-iiro t a k  p o l i ty c z n e  są  e fe m e ry d a m i,

w t t d ,  t , l k „  t i S  j » k  P " ! J k » p o w s W j ,  1 ie
n\ nio M i . r  te  m o gą  l iczy ć  n a  dłuższe 

powodzenie ,  je ż e l i  są  ow ocem n a m y s łu ,  uczciwości 
i poczucia  obowiązków. „W o b e c  c ieszących  się j e 
szcze dzis ia j w  S e r b a  pow odzen iem  p ew n y ch  za 
p a t r y w a ń  , n ie  m y ś lę  w ca le  —  m ów ił M ilan  
dalej —  o z y s k a n i u  s o b i e  p o p u l a r n o 
ś c i ,  c h o c  w i e m  d o b r z e  z a  j a k ą  c e n ę  
i n o  ż n a  j  ą  k u p i ć .  N a to m i a s t  o św iadczan i ,  że 
rozs iew an ie  o m n ie  o szczers tw  i pod e jrzeń ,  szcze
gó ln ie  tych ,  k tó re  d o tyczą  rz e k o m y c h  inoich  s to 
sunków z pew n em i p a ń s t w a m i ,  j e s t  n i e u c z c i 
w o ś c i ą  i b e z c z e l n o ś c i ą .  O bow iązki m oje  
Ja ko ojca, k ró la  i obyw ate la  będę u m ia ł  zawsze 
^ y p e łn ić ,  p r a w a  zaś, j a k i e  m i  te  obow iązk i d a ją  

9dę u m i a ł  bronić  p rzed  w sz y s tk im i ,  k tó r z y b y  mi

e w y d rz eć  chc ie li .  N iech  o te rn  w szyscy  dobrze  
wiedzą.**

W  końcu  m ow y w y r a z i ł  e x -k ró l  M i la n  
z w z ru sz en iem  w g łos ie ,  życzen ie ,  „ a b y  synow ie  
b y li  szczęśliwsi,  an iże l i  o jcow ie*.

M ow a t a  p r z y j ę tą  z o s ta ła  z d e m o n s t r a c y jn e m  
zadow olen iem , co nie j e s t  bez znaczen ia ,  g d y  się 
zważy, że oprócz  p ro feso rów  u n iw e r s y te tu ,  p r z e w a 
żnie postępow ców  i l ib e ra łó w ,  byli  t e ż  i p rofeso
rowie a k a d e m i i  w ojskow ej.

R e k to r  u n iw e r s y te tu  N i k o ł a j e w i c z , j a k  
już  d o n ie ś l i śm y ,  o t r z y m a ł  bezzw łoczn ie  d y m i s j ę .  
J a k o  powód d y m is j i  poda ją ,  że r e k t o r  w m ow ie  
pow ita lne j  n a  b a n k ie c ie  ty in  w y s tą p i ł  p rzec iw ko  
rz ąd o w i  r a d y k a ln e m u ,  mów iąc : „M ały  o k r ę t  p ań 
s tw o w y  „S erb ja*  płyn ie  pod d z is ie j szem  k ie r o w n i
c tw e m  na  ra fy ,  k tó r e  m ogą  s ię  s t a ć  d lań  b a rd z o  
g ro ź n e m i .u D y m is ja ,  d o ty c h c z as  ty lk o  w z a u fa 
n y ch  k o ła c h  znana ,  w y w o ła ła  z d u m ie n ie .

O fic ja lny  o rg a n  h r a b i e g o  P a r y ż a  
Correspondance N ationale , o g ła s z a  w ojow niczą  
notę ,  z k tó r e j  p o d a je m y  n a s tę p u ją c e  u s tę p y  :

. . . „ W ię k sz o ść  rząd o w a  r e p u b l ik a ń s k a ,  z łożona z 
oszus tów  i a w a n tu rn ik ó w ,w y z y w a  t r z y  m i l io ny  p ięćse t  
ty s ięcy  g łosów, k tó r e  w o s t a tn i c h  w y b o rach  p o t r a 
fiła  w y łudz ić .  W y z w a n i e  z o s t a n i e  p r z y 
j ę t e .  A  je ż e l i  r e p u b l ik a n ie  s ą d z ą ,  że z w yn ik u  
posiedzen ia  izby  z d n ia  23. b m . w sp ra w ie  z a m a 
chu  w V ieg (w p ro w a d z e n ie  n au c zy c ie lek  św ieck ich  
w m ie js c e  zak on u ic  ; p rzy p .  R ed .) ,  m o g ą  sobie 
w in szo w ać ,  to  m y  s t a w ia m y  go w sz e r e g u  ba rdzo  
obfi tych  w n a s tę p s tw a ,  k o rz y s tn e  d la  z jednoczen ia ,  
k tó re  b ęd ą  s i łą  i w y t rw a ło ś c ią  opozycji p rzec iw  
te j  rep u b l ice ,  k tó re j  w o ln o ść ,  g o d n o ś ć ,  b ezp ie 
cz eń s tw o  k ra ju  m og ły b y  z zu p e łn e m  p ra w e m  r z u 
cić w tw a r z  z n an e  s ło w a :

„ R e p u b l i k a  t o  n i e p r z y j a c i e l * .
Z achodzi  ty lk o  p y t a n i e , czy w y bo rcy  są  

sk ło n n i  to w a rz y s z y ć  p re te n d e n to w i  w ty m  no w ym  
k ie r u n k u  , o sądz iw szy  w ta k  n iedw u zn aczn y  sp o 
sób „akc ję  p a ra le ln ą *  w ła śc ic ie la  „ S h e e n - H o u s e “ . 
W  rz e c z y w is to śc i  może h r a b i a  P a r y ż a  p rzez  to  
w yp o w ied zen ie  wojny nie wiele s t r a c i ć ,  a r e p u 
b l i k a  będzie  s ię  po m im o  to  m ie ć  n ie m n ie j  dobrze. 
O r le a n i s to w s k ie  o rg a n a  d u m n e  są  z te g o  o d 
w ażneg o  czynu  sw eg o  „ k ró la*  i r a z e m  z n im  d m ą  
w t r ą b ę  w ojenną.

R z y m sk i  d z ien n ik  Ita lie  p o d a ł  p rzed  p a ru  
d n ia m i  rozm ow ę w łosk ieg o  p re z y d e n ta  m in is t ró w  
C risp iogo  z k i lk o m a  p o s ła m i  s k ra jn e j  lew icy ,  k tó 
rej t e m a t e m  b y ła  p rzez  m e d jo la ń s k ą  Perstveraneę 
p o d a n a  a n a s tęp n ie  z a p rzec zo n a  pog ło ska  o rzeko
mo m a ją c e m  n a s tą p ić  p r z e d ł u ż e n i u  t  r  6 j -  
p r z y m i e r z a .  G dy p o s ło w ie  „ s k r a jn i*  o s t r z e 
g a l i  C r isp iego  p rz e d  n ie o b m y ś la n e m  i  z b y t  szyb- 
k ie m  d z ia ła n ie m  w te j  k w e s t j i ,  C r isp i  pow iedz ia ł :  
„C hociaż  j a k o  pose ł z a p a t ru ję  się n a  tę  sp raw ę  
może t a k  sam o  j a k  p an ow ie ,  to ja k o  m i n i s t e r  
j e s t e m  zm uszo ny  n a  tró j  p rz y m ie rz e  zup e łn ie  in a 
czej s ię  z a p a t ry w a ć .  W o b ec  F r a n c j i ,  p o s tę p o w a 
l i ś m y  dotąd  tak ,  że choćby  je d e n  k ro k  na  te j  s a 
mej d rodze  d a l e j , m ia łb y  zn am io n a  u p o k o rz e n ia  
się, zw ła sz c z a  ża F r a n c j a  nie zm ien i ła  daw nie j  
z a ję te g o  wobec W ło c h  s ta n o w isk a .  N a to m ia s t  b a 
czność  p o p ie r a n ia  n a szy ch  in te re só w  n a jż y w o tn ie j 
szych  zm u sza  n a s  do r e f le k to w a n ia  n a  t r ó j -  
I r z y m i e r z e ,  bo a n i  k w e s t j a  b a łk a ń s k a ,  an i 
T u n is u  n ie  są  ro zw ią zan e ,  a  i  s to su n k i  w A fry ce  
n iezu p e łn ie  je szcze  w y g ła d z i ł  t r a k t a t  an g ie lsk o -  
n iem iey k i .  S ądzę  w i ę c , że pose ł  n a w e t  u a j r a -  
l y h M s j s z y  o b ją w sz y  s tan o w isk o  m i n i s t r a  n ie  
m óg łb y  in acze j an iż e l i  j a  p o s tę p o w a ć .1*

J a k  s ię  z d a je ,  to  o b e c n ie  g ł ó w n a  k w a -  
r  a  n  i h  1 1 1 s t  ó w z n a jd u j e  s ię  w L o n d y n ie ,
to j a k

‘i n a r ł.’ii«fv w p o m ie s z k a n iu  z n a n e g o
a n a r c n i s t y  r o s y j s k i e g o  k s i ę c ia  K r a p o tk i n a  n a
H arrot on th e H ill .  J e d e n  z w s p ó łp r a c o w n ik ó w  
lo n d y ń s k ie g o  Newyorh Herald'a m ia ł  w  o s t a tn i c h  
d n ia c h  ro zm ow y  z p e w n y m  r o s j a n in e m ,  k tó r y  
m ie n i ł  się  b ye  w ie lk i m  m is t r z e m  n ih i l i s t ó w  
eu ro p e j sk ic h  i k tó r e g o  c a łe  z a c h o w a n ie  s ię  by ło  
ta k ie ,  j a k g d j b y  so b ie  o k r u t n i e  ż a r to w a ł .  W ie l k i  
m is t rz  n ih i l i s tó w  e u ro p e j s k ic h  t w i e r d z i ł  bo w ie m  
że m ie s z k a ń c y  d e m u ,  w k tó r y m  j e s t  g łó w n a  
k w a te r a  n ih i l i s tó w ,  są  ostro  p rzez  lo n d y ń s k ą  po
l ic ję  s t r z e ż e n i ,  m im o  te g o  j e d n a k  w p rz y l e g ły m  
o g ro d z ie  z n a jd u je  s ię  la b o r a to r ju m  bom b, k tó r e  
n a s tę p n ie  bywają^ w y s y ła n e  do R o s j i .  N a d to  
u t r z y m y w a ł ,  ż e rp ró b o w an o  c a ra  z g ła d z ić  ze ś w ia t a  
za  po m o c ą  ja j ,  n a s y c o n y c h  k w a s e m  s i a rk o w y m ,  
co a to l i  c a r o w a  o d k ry ła .  „C h oć  w s z y s tk ie  do
t y c h c z a s o w e  n a s z e  p la n y  —  z a k o ń c z y ł  te m i  s ło 
w a m i  „ w ie lk i  m i s t r z * ,—  n ie  u d a ły  się, to p rzec ież  
n i e  t r a c ą  n i h i l i ś c i  n a d z ie j i  u k o ń c z e n ia  sw ej m is j i  
w L o n d y n ie ,  dążące j  do z g ła d z e n ia  c a ra ,  n a jd a l e j  
w c ią g u  k i l k u  m i e s i ę c y " .

P rip i Antoni polityki toin.
A rtyku ł dziesiąty.

W y s tę p u je m y  p rzec iw  p ro je k to m  ro b ie n ia  
now ych d ługów  n ie  d la  czczej opozycji, a n i  dla 
k r y t y k i  czys to  ty lk o  r a c jo n a ln e j .  W ia d o m o  n a m ,  
że w o s ta tn ic h  l a t a c h  d w a  k r a j e  a u s t r j a e k ie ,  G ó r 
n a  A u s t r j a  i S ty r j a ,  a  n a w e t  w b ieżą cym  roku  
M o raw ia ,  k o n w ers ję  o b lig acy j  in d em n iz acy jn y c h  
w sposób rac jo n a ln y  p rz e p ro w a d z i ły .  Ale nie n am  
się  m ie rz y ć  z szczęś l iw szy m i od n a s  k ra je  mi, n ie  
n a m  s ię g a ć  dz is ia j  t a m ,  g dz ie  !’^t)iero po d ług ie j ,  
w y t rw a łe j  p racy  i k o s z t e m  l i c ih y c b  ofiar s t a n ą ć  
m ożem y. W  p ra k ty c z n e j  p o l i ty ce  sk a rb o w e j w in n i 
śm y  z m ie rz y ć  swe s i ły  n a  d ług ie  l a t a  n ap rzó d ,  
g d y  rów no cześn ie  n ie  w a h a m y  się zw a lić  n a  k ra j  
i p rz y s z łe  poko len ia  d o tk l iw y ch  ciężarów.

N ie  z a p o m in a jm y ż  n a jp i e rw  o tem ,  że r ę 
k o jm ią  i ź ró d łe m  d o b ro by tu  k ra jo w eg o  n ie  j e s t  
b e z p o ś r e d n ia  pom oc p a ń s tw a  czy k ra ju ,  ale w y
ch o w an ie  ekon om iczn e  n a ro d u ,  sam odz ie lność  in d y 
w id ua lna ,  ogólne w a ru n k i  gosp od arczego  rozwoju. 
G dy  w a ru n k i  ta k ie  p o w s ta n ą  w k ra ju ,  w ówczas 
z n a jd ą  się i k a p i t a ły  i p rz e d s ię b io rc y ,  choćby  obcy, 
k tó rzy  p odobn ie  j a k  w A m e r y c e  lu b  In d ja c h  w scho
dn ich ,  R os j i  lub  W ę g rz e c h ,  za s i lą  g o sp o d a rs tw o  
k ra jo w e ,  z d o ła ją  s tw o rzy ć  i ożywić p r z e m y s ł  r y 
chle j i po tężn ie j ,  n iżby  to  b ez p o ś re d n ią  po m o cą  
k r a j u  o s iąg n ąć  n ie  dało . D laczegóż  więc s t r o n ią  od 
n as  obce k a p i t a ły ,  d lacz ego  o s ie d la ją  się o m iedzę  
za n a m i ,  czem uż  n a s  u n i k a j ą ?  O dpowiedź n a  to  
nie t ru d n a .  Z a p y ta jm y  o to kupców  i k a u t a l i s t ó w  
w iedeńsk ich ,  f a b r y k a n tó w  w B e rn ie  lub  B ie lsk u ,  
w y s łu c h a jm y  żalów  n a sz y c h  b ia lsk ich  i in n y c h  
p rzem ysłow ców . O to  lo s  s k a z a ł  G a lic ję  n a  w s p ó ł 
zaw o dn ic tw o  z in n y m i  k r a j a m i  m on arch i i ,  a le  n ie  
uposaży ł  j e j  w n ie z b ę d n ą  b ro ń  do zw y c ięz tw a  w 
ty m  p o w sz e c h n y m  w y ś c ig u  w iodącą .  P ie r w s z y m  w a 
ru n k ie m  ekonom icznego  ro zw o ju  j e s t  b ezp ieczeńs tw o  
p ra w a  i sz y b k i  w y m ia r  sp iaw ied l iw o śc i .  N ie s t e ty  
p rzyzn ać  m u s im y ,  że m a m y  sądow nic tw o  w całe j  
m o n a r c h i i  n a jgorsze ,  że p ro c e d u ra  są  iow a s a m a  
przez  się r a c jo n a ln a ,  w  sposób często n ied o łężn y  
j e s t  u nas  s to so w a n ą  i n ad u ż y w a n ą ,  że p ro cesy  u 
n a s  n a jd łu ż e j  się w loką , w y ro k i  często  bez n a l e 
ż y te g o  w y cz e rp a n ia  ro z p r a w y  z a p ad a ją ,  o czem  
św ia d c z ą  l ic z u e  w y ro k i  w y ższych  in s ta n c y j ,  now ą 
za rząd za ją ce  ro z p ra w ę .

S p y ta jm y  ty lk o  A n g l ik a ,  F ra n c u z a  lu b  N ie m c a  
a  n a w e t  W ie d e ń c z y k a ,  co m y ś l i  o n a szy m  są d o 
w n ic tw ie ,  a  od p o w ie  n a m  w zruszen iem  ram io n .  
Z a is te  s t a n  t e n  i o p in ia  t a k a  nie w ielką j e s t  p r z y 
n ę tą  d la  o bcy ch  k a p i t a l i s t ó w  N a t e m  p o lu  k o n ie 
czną  i n a g łą  j e s t  r a d y k a l n a  re fo rm a t a k  w  sa m e m  
sąd o w n ic tw ie  p rzez  pom nożen ie  i , l e p sz e  uposażen ie  
u rzędn ików  sąd ow ych ,  j a k u  w p ro cedu rze  sądow ej .

J a k  sądow nic tw o , tak  sam o i w ład ze  skarbow e 
n ie  zaw sze  d o ra s ta ją  sw e m u  z a d a n iu ,  czego  do
w odzi n. p. n o to ry c z n y  ucisk  p rz y  za s to so w a n iu  
u s ta w y  g o rz e ln ia n e j ,  sp rzecz n y  z i n t e r e s a m i  k r a ju  
i p a ń s tw a ,  n iem n ie j  też  n a sz  s p e c ja ln ie  ga l icy jsk i  
fiskalizm , j a k i m  ż ad n e  a u s t r j a c k a  p ro w in c ja  po
ch w a lić  s ię  n ie  może. Również w ła d z e  a d m i n i s t r a 
cyjne a p a ty ą  sw ą  w obec p ie r w s z o rz ę d n y c h  p o t r z e b  
g o sp o d a r s tw a  k ra jo w e g o  w iele  z a w in i ły .

U su n ięc ie  _ ty c b  w sz y s tk ic h  w ad l iw o śc i  n ie  
j e s t  l i  w na sze j  m o c y ; a le  k o r z y s t a jm y  po m ę 
sk u  z p rz y c h y ln e g o  u sp oso b ien ia  r z ą d u ,  z w p ły w ó w  
naszej  de legacji ,  z życz l iw ośc i  d la  k ra ju  dz is ie j
s z y c h  n acze ln ików  w ła d z  k ra jo w y c h ,  zw ła szcza  
p o l i ty czn e j ,  i dążm y  w y trw a le  i  u s i ln ie  do w yko
rz e n ie n ia  ź ró d e ł  nasze j  b ie rn o śc i  ek o n o m iczn e j ,  do 
s tw o rz e n ia ,  w aru nk ów  zdro w ego  ż y c ia  i rozw oju .

Z nasze j s t ro n y  czy ńm y  w szy s tk o ,  co ty lk o  
w nasze j  m ocy , a b y  położyć t r w a ł e  p o d w aliny  dla 
d o da tn ie j  p r a c y .  A  więc p rzed e  w sz y s tk ie  m nie 
p o g rą ż a jm y  się dobrow oln ie  w n ie c z y n n o śc i ,  nie  
o p u sz c z a jm y  r ą k ,  łu d z ą c  s ię ,  że n o w y m i  d łu g a m i  
p rz y s łu ż y m y  się k ra jow i .  P o l i t y k a  z a c i ą g a n ia  no
w ych d ługów  w ty c h  w a ru n k a c h ,  w j a k i c h  nasz 
k r a j  s ię  z n a jd u je ,  j e s t  p o l i ty k ą  n ie m o c y ,  u t r w a 
le n ia ,  g n uśno śc i ,  a n e m i i  eko n o m ic zn e j .  N a m  nie o 
now ych  d łu g a c h  m y ś leć ,  ale p rz e c iw n ie  o j a k  n a j -  
r y c h le j s z e m  w yzw olen iu  s ię  z ich  p ę t ,  k tó r e  nam  
w sze lk ie  w ik ła ją  p rz ed s ię w z ięc ia ,  0 s t a n o w cze m  
z rz u c e n iu  ra z  j a r z m a ,  n ie p rz y ja z n ą  r ę k ą  n a m  n a 
r z u c o n e g o !  N iech a j  o d s t r a s z a j ą c y m  d la  n a s  p r z y 
k ła d e m  będzie  p a ń s tw o  a u s t r ja e k ie ,  k tó r e  podo- 
u  a ^ ° - l t y k ą  z a b r n <?ło  w d łu g i  do t e g o  s to p n ia ,

J g o ,
m ocą  p e ijo d y c zu y c li  „konwersji**, cb o c ia ź  an i  woj
sk a  n ie  m a m y ,  a n i  wojen nie p ro w a d z im y .  J e s t
to  za is te  w y go dn a  p o l i ty k a ,  dopóki n ie  do p ro w ad z i  
k r a j u  do ekonom iczne j  b ezs i lnośc i  i u t r a t y  k red y tu .

Z a m ia s t  w y s i lać  się n a  p ro je k ty ,  w 
sposób n o w y m ,  im p o n u jący m  d ług iem  k ra j  o b a r 
czyć  , p o m y ś lm y  racze j  o w y tw o rz en iu  w łasneg o  
g o sp o d a r s tw a  skarbow ego, bo ta k ie g o  w rzeczyw i
s to śc i  je szcze  nie m a m y ;  —  po trzeb y  m a m y  w ielk ie ,  
a le  p raw id łow ego  pokryc ia  d la  n ich  b ra k  do tąd  
k ra jo w i .  K o rz y s ta m y  z p ra w a  n a k ła d a n ia  d o d a t
ków  do podatków  b ezpośredn ich ,  a le  dosz l iśm y  do 
kresu ,  w k tó r y m  te n  ś rod ek  s t r a c i ł  sw ą  e la s ty c z 
n o ś ć ;  s t a t u t  k ra jow y  p rzy z n a je  n a m  (§. 23 .)  p r a 
wo n a łoże n ia  w ła sn y ch  po da tków . N ie s t ru d zo n a  i 
p om ys łow a  dz ia ła lno ść  rząd u  i g m in  n a  t e m  polu 
śc ie śn i ła  j e d n a k  b a rd zo  m ożność j j j^u tyczuego  uży
c ia  tego  p raw a .

M onopol p ro p in a c y jn y  p o d raża  w k r a j u  o k i l 
k a d z ie s ią t  do 100 p rc .  cenę  s p i r y tu s u  (bez  poda
tk u ) ,  n ie m n ie j  też cenę  p iw a, o b c ią ż a  z a te m  kon
su m e n tó w  k ra jo w y c h  b a rd zo  d o tk l iw ie ,  a  t e m  s a 
m em  u c h y la  n a  czas  d łu ższy  (do ro k u  1 91 5 )  m oż
ność c z e rp a n ia  n o w y ch  p rz y c h o d ó w  z opoda tkow a
n ia  k o n su m e ji  ty c h  napo jów . C ięża r  m onopolu  tego 
n ie  w ynosi,  j a k  zw ykle  o b l i c z a ją ,  su m y  t r z e c h  
m ilionów  złr . ,  lecz  k w o tę  około c z t e r y  razy  
w iększą  i n ie  podobna go dz is ia j  zw iększać ,  je ś l i  
n ie  chce m y  u t r u d n ić  p o łożen ia  k ra jo w e j  p rod uk c j i  
i s z tu cz n ie  podw yższyć  k o sz tów  u t r z y m a n i a  i 
p łacy  k la sy  roboczej.  A le  ju ż  d z is ia j  m o g l ib y śm y  
w sk azać  pew ne  ź ród ła ,  k tó r e  w sposób ła tw ie js z y  
i pew nie jszy  zapob iedz  zd o ła ją  n ied o b o ro m  b ieżą 
cym , niż nowe długi.  Do t a k i c h  ź ró d e ł  n a leż a łb y  
n a p rz y k ła d  p o d a tek  od c u k r u ;  p rz y  d z is ie j 
s z y m  s y s te m ie  o p o d a tk o w a n ia  za pom ocą  s t e m p la ,  
m ożnaby  to  o po d a tk o w a n ie  bez ko sz tó w ,  p rzy  po
m o cy  k o n tro l i  rząd ow ej p rz e p ro w a d z ić .  J e d e n  c e n t  
p o d a tk u  od fu n ta  c u k ru  p rzy  p raw do po do bn e j  ro cz 
nej ko n su m e j i  2 4 0 .0 0 0  c e tn a ró w  m e try c z n y c h ,  
p r z y n ió s łb y  p a rę s e t  ty s ię c y  z łr .  n a  b ieżące  po 
t r z e b y ,  bez d o tk l iw ego  o b c iążen ia  k o n su m en tó w ,  
zw ła sz c z a ,  że c en a  c u k ru  z pow odu rozw oju  p ro 
d u k c j i  i  u lep szeń  t e c h n i c z n y c h , p raw dop od ob n ie  
da le j  sp a d a ć  będzie .  P rzy w o d z im y  to  n ie  ja k o  
p r o j e k t ,  a le  j a k o  p rz y k ła d  m ożl iw ośc i różnoro  
d n y c h  rodza jów  p o dw yższen ia  p rzychodów  k r a j o 
w y ch .

O s tw o rzen ie  s a m o i s t n y c h , no w y ch  ź ród e ł  
p rzy ch o d ó w  k ra jo w y c h ,  p o w in n iś m y  się  be zw aru n  
kowo i j a k  n a j r y c h le j  p o s t a r a ć ,  bo teg o  w y m a g a  
konieczność ,  „dura necessitasu, j a k  m a w ia l i  Rzy
m ia n ie .  A le  nie n a  t e m  kończy  s ię  z a d a n ie  n a 
sze j p o l i ty k i  sk a rb o w e j .  O to  o b ow iązk ie m  je s t  
n a s z y m  ciążyć w y t rw a le  i s y s te m a ty c z n ie  d o 
s t w o r z e n i a  h a r m o n i i  m i ę d z y  g o s p o 
d a r s t w e m  s k a r b o w e m  a  c a ł y m  o r g a 
n i z m e m  a u t o n o m i i  k r a j o w e j .  D opiero  
po s tw o r z e n iu  t a k i e j  h a r m o n i i  i za leżnośc i  w za 
j e m n e j  u ż y ź n im y  sk u teczn ie  n a s z ą  d z ia ła ln o ś ć  na  
c a ły m  p o ru c z o n y m  k ra jo w i  obsza rze ,  dopiero  w te 
dy u z y sk a  t a  d z ia ła ln o ść  tę  pew ność  i w sz e c h 
st ron no ść ,  j a k ą  ty lk o  św iad o m o ść  ce lu  i sw oboda 
w  użyciu  ś rodków  dać je j może. P o d s ta w ą  b y tu  
i rozw oju  naszej a u to n o m i j e s t  s t a t u t  k ra jow y  —  
a  n a  te j  p o d s taw ie  m ożem y p ó jść  w je j  budow ie  
t a k  daleko , j a k  da leko  w y s ta r c z a  n a s z a  dz ie lno ść  
po li tyczna .

"W ia d o m o ,  że u s ta w a  z a s a d n ic z a  o r e p r e z e n 
t a c j i  p a ń s tw a  z a k re s  a u to n o m ii  naszej znaczn ie  
o g ran icza ,  ale w k a ż d y m  ra z ie  o b s z e r n ie j s z y m  go 
ona n a w e t  p ozostaw ia ,  niż s ię  w y ro b i ł  w d o ty c h 
czasowej p ra k ty c e .  Do k o m p e te n c j i  s e jm ó w  k r a j o 
w ych  a u s t r j a c k ic h  na leży  bez żadneg o  w ą tp ie n ia  
u s t a w o d a w s t w o  w s p r a w a c h  k u l t u r y  
k r a j o w e j .  Do ty c h  sp ra w  n a le ż ą  n ieza w od n ie  
k o m u n ik ac je  lądow e i rzeczne .  C zyż więc n ie  j e s t  
rzeczą  s łu sz n ą  i log iczn ą ,  aby  w sz y s tk ie  te  s p r a 
wy też w z a rzą d  k r a j u  b y ły  o d d a n e  ? P ra w d a ,  
"utrzym ywanie d ró g  r z ą d o w y c h , r e g u la c je  rzek ,  
p rzy sp o rzą  k r a jo w i  kosz tów , a le  za  to  w in n y m  k ie 
ru n k u  p o k re w n y m  d ad zą  s ię  t e  k o sz ta  p ow etow ać ,  
m iano w ic ie  p r z e z  p r z e n i e s i e n i e  p o d a 
t k u  g r u n t o w e g o  i d o m o w e g o  (k la so 
wego),  n ie m n ie j  n a l e ż y t o ś c i  s p a d k o w y c h  
p r z y n a j m n i e j  o d  g r u n t ó w  i d o m ó w  
n a  r z e c z  k r a j u .  C ię ża ry  t e  są  t a k  śc iś le  
z k u l t u r ą  k r a jo w ą  zw iązane ,  s ł u s z n e  u t r z y m a n i e  
ró w no w ag i  w ich  n a ło ż e n iu  na  ro z m a i t e  p ro w in c je  
j e s t  t a k  t r u d n e m  a n a w e t  n iepo do bn em , że dąże 
n ie  do p r z e n ie s ie n ia  p o d a tk u  teg o  n a  k ra j ,  choćby  
k o s z te m  n o w y ch ,  p o k re w n y c h  c ięż a ró w , pow inn ob y  
się  s t a ć  j e d n y m  z n a jb l iż s z y c h  p o s tu la tó w  nasze j 
po l i ty k i  au to n o m icz n e j .  P rz y c h ó d  z te g o  ź ró d ła  
n ie  j e s t  t a k  z n a czn y  ( roczn ie  35 m ilionów  z ł  
w c a łe m  p a ń s tw ie ) ,  i żb y  m i a ła  zacho dz ić  ob aw a  
s tan o w cze g o  o po ra  ze s t r o n y  d z is ie jszeg o  m i n i s t r a  
s k a r b u ,  k tó r y  s a m  o tw a rc i e  u z n a ł  p o t r z e b ę  o d d a 
n i a  p e w n y c h  ź ró d e ł  p rz y c h o d ó w  do ro z p o r z ą d z e n ia  
k ra jó w .

W  te n  s a m  sposób  n a le ż a ło b y  s y s t e m a t y 
czn ie  dążyć  do ro z s z e rz e n ia  g o s p o d a r s tw a  s k a r b o 
wego k r a j u  we w sz y s tk ic h  d z ied z in ach  a u to n o m ii
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We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej*, ni. 
Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienników* ul. Ka- 
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krajowej przekazanych; dopiero po urzeczywi
stnieniu takiego programu możemy stworzyć 
istną, choć ograniczoną, „autonomię* i zająć się 
praktycznie rozwojem samodzielności narodowej 
kraju.

* *
*

B ąd ź  co bądź, autorowie najnowszych pro
jektów finansowych może sami przyznają, że pro
gram gospodarowania za pomocą długów nie jest  
programem dodatnim i nie zwalnia od obowiązku 
wszechstronniejszego podstawowego programu. W y
mowni pbfflfwy projektów konwersji przypomi
nają metodę księcia u fa n ie  K o c h a n k u który 
w ten sposób do nieba po sznurze się dostał, że 
sznur u dołu ucinał, a u góry wiązał. Nam się 
zdaje, że tę samą metodę zalecają krajowi wszy
stkie’omówione projekty finansowe.

BBS a

O św iadczenie
posła dr. Komierowskiego, złożope w imieniu Koła 
polskiego w parlamencie niemieckim w dniu 25. 

czerwca 1890, brzmi, jak następuje:
Mości panowie! Pozwolicie, że i ja  w imie

niu frakcji polskiej zaznaczę stanowisko, jakie my 
Polacy zajmujemy.

Ważność projektu przedstawiała się nam od 
p oczą tku  w całem swojem znaczeniu. Dyskusja 
dzisiejsza, wczorajsza, obszerne obrady w komisji 
dowodzą, j ak wielce ważną i daleko sięgającą jest 
ta sprawa.

Mości panowie ! prasa rozmaitych stronnictw 
wywiodła aż do najdrobniejszych szczegółów osta
teczne konsekwencje z tego projektu i wzbudziła 
stósownie do tego wśród ludności usposobieniej 
które poszczególne stronnictwa wczoraj i dzisiaj 
przedstawiły. I my, mianowicie dowiedziawszy 
się z ust monarchy, dalej wczoraj z ust p. kan
clerza, a dziś z ust p. ministra wojny o ważno
ści niniejszego projektu, mieliśmy ważne zadanie; 
należało nam z całą sumiennością projekt ten 
zbadać i zająć odpowiednie stanowisko. Zadanie 
to było dla nas wielce trudnem; albowiem jeżeli 
w wysokiej tej Izbie mamy stronnictwa, które, 
czy to uwzględuiając finansowe stosunki, wystę
pują w obronie tej ustawy, czy z drugiej strony 
znowu, główną kładę wagę na polityczne znaczenie 
tego projektu — to u nas obydwa powody odgry
wają ważną rolę. Nasze ojczyste prowincje nie 
stoją p^d względem finansowym i ekonomicznym 
tak wysoko, iżby ludność nasza mogła ł łatwością 
nowe ciężary ponosić. Z drugiej strony przygniata 
najdalsze sfery naszej ludności pewien moralny 
polityczny ciężar, powiedziałbym pewne pognębie
nie, ponieważ ludność ta dotknięta została w naj
żywotniejszych swych prawach, w relig ii, szkole 
i języku, w prawach narodowych. (W ielka prawda! 
na ławach polskich i w centrum).

Jeżeli, mości panowie, w tem zupełnie na- 
giem znaczeniu projekt ten tak zostaje przedło
żony, a z drugiej strony faktyczne tło naszego 
położenia finansowego oraz całego moralnego stann 
naszej ludności stanowi taką dy&metralną sprzecz
ność, to zroznmiecie i pojmiecie, mości panowie, 
trudność naszego stanowiska. Jedna część prasy 
naszej i opinii publicznej zajęła wskutek tego 
wprost nieprzyjazne stanowisko wobec tego pro
jektu , a jeżeli pomimo to, — co teraz mam za
szczyt panom wyrazić w imieniu frakcji polskiej — 
głosować i występować będziemy za projektem woj
skowym (brawo! z prawicy), to pozwólcie mi, że 
do tego dołączę kilka uwag.

Przedewszystkiem chcielibyśmy raz na za
wsze skonstatować, że zasadniczo niczego nie żą
damy, coby usprawiedliwionym interesom państwa 
szkodę przynieść mogło. (B raw o! z prawicy).

Wszelkie przeciwne zdania, jakie aż do naj
nowszych czasów głoszono, rzekłbym w półurzę- 
dowej prasie, pozbawione są wszelkiej faktycznej 
podstawy. Mości panow ie! Jeżeli w życiu prywat- 
nem największa niesprawiedliwością jest potwarz, 
to dla uciśnionej ludności, jaką jest nasza, niewy- 
nagrodzoną jest szkoda, jaką jej przez potwarz z 
wysokich sfer zadać można.

Powtóre, M. panowie, tworzy projekt inte
gralną część całej mowy tronowej. Pan referent 
powiedział już, żeobok socjalno-politycznego usta
wodawstwa jest on najważniejszą częścią tej mo
wy. Za socjalno-politycznem ustawodawstwem wy
stępowaliśmy z całem sercem i z całem zrozumie
niem. Jeżeli tu przemawiamy za projektem woj
skowym, to czynimy to dlatego, ponieważ mowa 
tronowa z pewnym naciskiem, z całem zaufaniem 
odniosła się do całego państwa z odezwą, aby pro
jekt wojskowy, jak to wspomniał onegdaj kanclerz, 
przeszedł o ile możności jednogłośnie. My pojmu-
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KOBIETA w  b ie l i,
Przez

P i l i c i e O o l l i n s ’a,.
(Z angielskiego ).

S io s t r a  m o in (C i"g  dalSZy"} 
o s t r z e g a j ą c y  d z j d . zayh o w a ła  do d z iś  ów i n s ty n k t ,  
p r z y j a z n y ^ .  q  -,1 • k to  j e s t  lu b  n ie  j e s t  im

T t . UIVŁU1CU1. kSłVQr, * s i ę  laKUY
żab ,  d źw ięk  w ieżo w eg o  z e e a l . Wi ° d d a L r e c h o ta n ie  
c h e m  e c h e m .  N ie  w ie m , i a t  j e s zc ze  g łu -  
B l a c k w a t e r - P a r k ,  le c z  p o  nop-a w ? g l ą d a  po dn iu  
s ię  w ca le .  J  n i e  p o d o b a  m i

2 8 -go .  D z ień  r o z m a i t y c h  b ^ .  *
i  od k ry ć ,  d z ie ń  z w ie lu  wzgieiU™  ’ ,P °s* u k iw ań  
s ię  sp o d z iew a ła m . " Clekaw szy ,  n iż

Z a c z ę ła m ,  n a t u r a ln i e ,  od z w id z e n ia  p a ła c u .
G łó w n y  k o rp u s  w z n ie s io n y  z o s t a ł  za  p a n o 

w a n ia  k ró lo w e j  E lż b ie ty .  N a  do le  c ią g n ą  s ię  ró 
w n o le g ła  d w ie  d łu g ie  g a le r je  o n is k im  p u ła p i e .  
Z a c ie m n ia j ą  je  s z k a r a d n e  p o r t r e ty  ro d z in n e .  P o 
w rz u c a ła b y m  j e  w s z y s tk ie  do o g n ia .

A p a r t a m e n t a  n a  p ie rw s z e m  p ię t rz e ,  pon ad  
ow erni g a le r j a m i ,  n ie  z a m ie s z k a n e .  U p r z e jm a  k l u 
czn ica ,  s ł u ż ą c a  za  C y c e ro n a ,  c h c ia ła  m i  j e  p o 
k azać ,  d o d a ją c  w sz e la k o ,  iż „ n ie  są  w z b y t  w ie l 
k im  p o rz ąd k u * .

P o s z a n o w a n ie  m oje  d la  c z y s to śc i  sp ó d n ic  
i pończo-ch p rz e w a ż a  o w ie le  c ie k a w o ść  zo b acze 
n ia  p ok o jów  s y p ia ln y c h  z c za só w  k ró lo w e j  E l ż b i e 
ty ,  to te ż  z a n i e c h a ł a m  ty c h  o g lęd z in ,  czem  w id o 
czn ie  p o z y sk a ła m  sobie  u z n a n ie  z a c n e j  m o je j  
p rz e w o d n ic z k i .

P r z e s z ły ś m y  n a s t ę p n ie  do p ra w e g o  s k r z y d ła ,  
w z n ie s io n e g o  z a  G rz e g o rz a  I I .  T a  c zę ść  p a ła c u  
j e s t  m i e s z k a l n ą ;  o d re s ta u ro w a n o  j ą  na  p rz y b y c ie  
L a u ry .  M oje d w a  p o k o je  z n a jd u j ą  s ię  n a  p ie r w 
sz e m  p i ę t r z e ; n a  dole są  sa lo n y ,  pokój j a d a l n y ,  
b ib l io te k a  i  w reszc ie  b u d u a r  L a u ry .  O r n a m e n t a c j e  
ś c ia n  i suf itów w y tw o rn e ,  m eb le  w s p a n ia ł e .  Ż a 
d e n  z ty c h  pokoi n ie  j e s t  t a k  o b s z e r n y  an i  ta k  
j a s n y ,  ja k  w L in i in e r id g e  H o u se ,  lecz ,  k o n ie c
końców , m o żn a  tu  żyć.

S k rz y d ło  lew e  by ło  n ie g d y ś  r e z y d e n c ją  s a 
m ą  w sobie .  D a tu je  z c z te rn a s t e g o  w ie k u  —  d z iś

to  ty lk o  ru in a .  J e d e n  z p rzodków  s i r  P e rc iv a la .  
(n ie  p o m n ę  ju ż  k tó r y  i m a ło  m n ie  to  o b c h o d z i)  
p rz y b u d o w a ł  za cz a só w  E lż b i e ty  g łó w n y  k o rp u s .  
K lu c z n ic a  u p e w n ia ł a  m n ie ,  że  „ s t a r e  s k r z y d ło *  
w e w n ą t r z  i  n a  z e w n ą t r z  u w a ż a n e  j e s t  p rze z  z n a w 
ców  za  c e n n y  z a b y te k  a r c h i t e k t o n ic z n y .  J e s t e m  
w id o c z n ie  p ro fa n k ą ,  g d y ż  z p o zo ru  n ie  p odoba  
s ię  w c a le ,  a do g łę b i  n ie  m i a ł a m  o d w a g i  z a j rz e ć ,  
z o b a w y  w ilgoc i ,  sz czu ró w  i k u rz u .

P rz e z  c a ły  r a n e k  b ł ą d z i ł a m  z a te m  po a p a r 
t a m e n ta c h  p ra w e g o  p a w i lo n u  lu b  też  po o lb rz y 
m im  d z ied z iń cu ,  tw o rz ą c y m  k w a d r a t  z a w a r ty  po 
m ię d z y  o b y d w o m a  s k r z y d ła m i  p a ł a c u  i  ż e la z n e m i  
s z t a c h e t a m i .  D u ży ,  g r a n i t o w y  b a s e n  z j a k i m ś  po
tw o re m  a le g o r y c z n y m  p o ś r o d k u  z a jm u je  s a m  śro 
d ek  d z ie d z iń c a .  M n ó s tw o  w n im  z ło ty c h  i r ó ż n o 
k o lo r o w y c h  r y b e k ,  n a o k o ło ,  o ta c z a  go  m ię k k i  
t r a w n ik .

P o  d r u g i e m  ś n i a d a n iu ,  w ło ż y w s z y  k a p e ln s z  
d la  o c h ro n y  p rzed  p a lą c e m i  p r o m i e n i a m i  s ło ń ca ,  
p o s z ła m  do  o g ro d u .

P r z e k o n a ł a m  się  w b i a ł y  d z ie ń ,  iż  w r a ż e n ie  
w cz o ra js z e  by*° t r a f n e :  w B l a c k w a t r  j e s t  z a  wiele 
d rz e w  P r z y g n i a t a j ą  po p ro s tu  p a ła c .  P o  w ięk sze j  
c zęśc i '  są m ł o d e - ^ a s a d z a n e  J ed n o  od d ru g ie g o

y t  N ie  w iem  d l a c zege  w y o b ra ż a m  sobie, iż ca ły  
n„n o n im  n„7637edł w s ‘r P e rc iv a la ,  zo

s t a ł  w y c ię ty  w p W *  P ow odu  j a k i c h ś  k ło p o tó w

p ie n i ę ż n y c h  i że  o b e cn y  w ła ś c ic ie l ,  d la  p o k ry c ia  
tego  r a b u n k u ,  z a s t ą p i ł  s ta ro d rz e w  n o w e m i  p l a n 
ta c j a m i .

R o ze jrz aw sz y  s ię  naoko ło ,  s p o s t rz e g ła m  po 
praw e j  rę c e  duży Klomb i w tę  s t ro n ę  s k i e ro w a ła m  
m oje  krok i .

O gród  n ie  t a k  duży, j a k  s ię  w y d a je  n a  pozór, 
a  n a d to  b a rd z o  ź le  u t r z y m a n y .

P r z e s z ł a m  ty lk o  p rzez  n ieg o  i o tw orzy w szy  
ż e la zn ą  f u r tk ę ,  z n a la z ła m  się  w śród  p l a n t a c j i  m ł o 
dych św ie rk ó w . P o m ię d z y  t e m i  d rz e w a m i  w io d ła  
a le ja .  Z a g łę b i ł a m  s ię  w n ią  i  po p ó łg o d z in n y m  
sp ace rze  u j r z a ł a m  n a g le  p rzed  sobą  je z io ro  B la c k -  
w a te r ,  od k tó re g o  o t r z y m a ł a  n azw ę  c a ła  m ie j 
scowość.

N a o k o ło  ro z c ią g a ły  się p ia s z c z y s te  w y d m y ,  
gdzie  n ie  g dz ie  ty lk o  w znosił  s ię  p a g ó re k ,  p o ro 
s ły  p ap roc ią .  N a  p r z e c iw le g ły m  o d e m n ie  b rzeg u ,  
d rzew a u jm o w a ły  jez io ro ,  j a k b y  w r a m k ę ,  z a s ła 
n ia ją c  da lszy  widok.

G r u n t  g rz ą z k i ,  b ło tn is ty .
W ody  g łębok ie  od s t ro n y  o tw a r t e j ,  po p r z e 

c iw nej p o ra s ta ły  z ie lsk iem . T u  i ow dzie  w id n ia ły  
kępk i  t r aw y .  N a  ś r o d k a  k o ły s a ła  się p rz e g n i ła  
n aw p ó ł  łód ka .

D o tk n ię ta  n ie m i le  t y m  o b ra z e m  zu p e łn e g o  
z a n ie d b an ia ,  ru in y ,  z w ró c i ł a m  się w in n ą  s t ro nę .

P o z o s ta w ia ją c  n a  p raw o  p la n t a c ję  św ie rków , 
po d ąży ła m  k u  d re w n ia n e j  b ud z ie ,  s te rcz ące j  na

lewo. Zbliżywszy się, poznałam, iż musiała ona 
niegdyś służyć za przystań dla czółen. Obecnie 
zamieniono ją na zakrytą a ltanę: stoi w niej stó  ̂
i kilka prostych ławek. Weszłam na chwilę, dis 
odpoczynku. Lecz zaledwie miałam czas zająi 
miejsce, gdy obok siebie nsłyszałam coś jakby 
przyciszony oddech. Nadstawiłam ueba. Dźwięk tei 
najwyraźniej dochodził z pod ławki, na której 
usiadłam.

Nie należę do kobiet nerwowych, opanowała 
mnie jakaś obawa, zerwałam się na równe nogi i 
poczęłam nawoływać —  nic mi nie odpowiadało. 
Zajrzałam wreszcie pod ławkę.

W  samym jej rogn, skulona, drżąca leżała 
niewinna przyczyna mojej trwogi — okrwawiono 
jakieś psiątko. Odsunąwszy ławkę, z wielką ostro
żnością wzięłam ją  na ręce. Oczy biednego stwo
rzenia miały błędny, szklisty wyraz. Nie mogę pa
trzeć obojętnie na cierpienie ludzi, ani nawet 
zwierząt. Zrobiłam więc z fałdów mojej sukni 
rodzaj hamaka, ułożyłam w nim nieszczęśliwe 
stworzenie i powoli, najkrótszą drogą, udałam sie 
do pałacu.

Ponieważ nie było nikogo w sieni, zaniosłam  
chorego pieska do mojego pokoju na górę i ze 
starego szala urządziwszy mu posłanie, zadzwoni
łam na służbę o ciepłą wodę.

(C. d. n.)
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j e m y  to  odezw anie  s ię  korony .  W  h is to ry c z n y m  
n a s z y m  rozw oju  w y s tę p o w a l i śm y  częs to ,  g d y  o to 
szło , w obronie  t ro n u  i  o ł t a r z a .  ( B r a w o ! po  p r a 
w icy ) .

C zyn im y to w s i ln e m  z a u fan iu ,  że o p ie k u ń 
cza  dłoń J e g o  C esa rsk ie j  M o śc i  p od n ies ie  się n a  
obronę i n a  z łago dzen ie  b iedy  lu dn ośc i  po lsk ie j .  
Obok tego  p u n k tu ,  m oi pano w ie ,  m o g l iś m y  tern  
w ięcej  ta k ie  s ta n o w isk o  za jąć , że n ie  s to n o w im y  
owej w a r s tw y  lu d n o śc i  eu rop e jsk ie j ,  k tó r a  spokój 
św ia to w y  b u rzy .

M ć g łb y m  n a  te rn  zakończyć ,  gd yż  c h c ia łe m  
ty lk o  m ó w ić  o zasadn icze j  s t r o n ie  tego  p ro je 
k tu .  M uszę  a to l i  p o ru s z y ć  k i l k a  o b je k ty w n y c h  
p u n k tó w .

R ezo luc je ,  |ak ie  w n iós ł  p . d r .  W in d h o r s t ,  p o 
p ie r a ć  bę d z ie m y  z u p e łn ie  i  c a łk o w ic ie .

B a rd z o  s łu sz n ie  p o w ied z ia ł  dziś w ła śn ie  p. 
b r .  H u e n e ,  źe we w n io sk ach  ty c h  sp o czyw a  u sp o 
k o je n ie  lu d n o śc i  w ob ec  o g ro m n y c h  c iężarów , k tó 
r e  —  ijemu przec ież  zap rzeczy ć  u ie  m ożn a  —  p ro 
j e k t  w ojskow y za  sob ą  po c iąg a .  T o  uspoko jen ie  
lu d n o śc i  sa m o  p rzez  się, cel, j a k i  r e z o lu c ja  z a 
w ie ra ,  j e s t  t a k  w ie lk iego  i d on ios łego  zn aczen ia ,  
że  rezo lu c je  t e  w s z y s tk ie m i  g ło s a m i  n a s z e m i  p o 
p ie r a ć  będ z ie m y .

D a le j  p ad ło  t u  w czora j  i dz iś  s łowo o w a 
żności ew e n tu a ln e g o  k o n g re s u  pokojow ego lu b  m ię 
d zy naro do w eg o  s ą d u  ro z jem czeg o .  M oi pan ow ie ,  
m y  P o lacy  n ie  o b a w ia l i ś m y  się  n ig d y ,  i l e k ro ć  ro z 
wój h i s to r j i  te g o  w y m a g a ł ,  t e a t r u  w o jny  lu b  po la  
b i t w y ;  a le  w a w rz y n y ,  j a k i e  w o gó lnośc i się z r y 
w a  n a  p o d s ta w ie  c h rz e ś c ia ń sk ie j  w za jem n e j  b r a 
tn ie j  m i ło śc i ,  p a s z a n o w a n ia  w za je m n y c h  p ra w  lu d z 
kośc i ,  c e n im y  jeszcze  w yże j i  d o łączam  to  zdan ie  
n a s z e  t a k ż e  do uw ag ,  choc iaż  one b y ły ,  p o w ie 
d z ia łb y m ,  n a t u r y  t e o r e ty c z n e j .

M oi p anow ie ,  n a  te r n  kończę, godząc  s ię  n a  
ży czen ie  k a n c le r z a ,  j a k i e  t u  w czoraj  w y po w iedz ia ł ,  
iżby  p r o j e k t  t e n  z j a k  n a jw ię k s z ą  jed n o m y ś ln o śc ią  
z o s ta ł  p rz y ję ty .  Z n ac isk ie m  w y p o w iad am  tu ,  że 
ró w n ież  i  m y  p rz y n o s im y  n s s z ą  s k ro m n ą ,  lecz  c a ł 
k o w i tą  ceg ie łk ę .

A te r a z ,  u iośc i  p a no w ie ,  p r z y jm i jc i e  to  p ro 
ste  o św iad czen ie  w p e łne j  jeg o  t r e ś c i  i z zu p e ł-  
n e m  życz en iem , k tó r e b y  nas  u p ra w n ić  m o g ło  do 
ufności, k tó r ą  n iech a j  i r z ą d y  zw iązko w e  w obec 
n a s z e j  po lsk ie j  lu d n o ś c i  f a k t a m i  s tw ie rd z ą .  G d y 
b y ś m y  się  m i e l i  w ufności nasze j po m y lić ,  n a t e n 
c z a s  n ie  s p a d ła b y  w in a  n a  n a s  P o la k ó w ,  żeśm y 
n ie  u m ie l i  z ro zu m ieć  t r u d n y c h  z a d a ń  i n ie  n a sz ą  
b ę d z ie  w iną ,  iż p o m ię d zy  r z ą d e m  a  lu d n o śc ią  po l
s k ą  n ie  d a ło  s ię  p o ro z u m ie n ia  os iągn ąć .

( B r a w e ! n a  ła w a c h  p o lsk ich ,  w c e n t r u m  i 
n a  p ra w ic y ) .

D n ia  23. czerwca, odbył się w P a ry ż u  bankiet 
osta tnich adeptów polityki legitymistycznej. Miejsca 
honorowe przy  sto łach  z a ję l i : książę de Y alori ,  jako 
reprezen tan t króla ,  h rab ia  d ’ Andignó, prezydent 
centralnego kom itetu  legitymistów, h ra b ia  de la Ro- 
ehe, wicehr. de Noday.. . etc. B y ły  obecne i kobiety, 
wśród k tórych  najwięcej uw agi zw racały  hr. de Ma- 
ille, w icehrab ina  de Lieven, h r .  Granville ,  h r  Z b y- 
s z e w s k a  z córkami itd.

B a n k ie t  odbył się w  wielkiej sali hotelu „Con
t in en ta l" ,  udekorowanej przepysznie b ia łem i chorą
gw iam i i ta rczam i herbowemi, na których w idnia ły  
s łynne  b ia łe  lilje,

O ósmej wieczorem zaczęto się schodzić. O rga
nizatorowie b a n ł i e tu  weszli , poprzedzeni ca łą  fa langą 
niesionych b ia łych ,  a t łasow ych  chorągwi, n a  k tórych 
by ły  n ap isy :  U n ia  robotników legitymistów P aryża ,  
kom ite t  legitymistów delnej Sekw any, niech żyją 
B urboni z A ndegaw eny  itd.

H r .  d ’ A ndigne  rzuc i ł  na wstępie  wesołą nutę, 
zwracając uw agę  na m e n u  bankietu, „Nie podaje
my '- .e łbasek  —  rzek ł  h ra b ia  —  gdyż są one co
kolwiek zanadto demokratyczne i rządowe — nie 
podajemy przekąsek, gdyż są one zanadto orleanisty- 
ozd6, nie częstujemy w as  również szam panem z roku 
1848 , gdyż napój ten je s t  szalenie drogi od czasu 
ja k  się s t a ł  ulubionym trunk iem  więźniów i w y gn ań 
ców". A luz je  te były  gorącemi ok laskam i przyjęte. 
C a ły  bankie t  b y ł  m a łą  demonstrac ją  an ti-o r lean is ty -  
czną, a  wszystkie  mowy by ły  mniej lub więcej 
przeoiw księciu Orleańskiem u skierowane, w yszydza
ją c  jege  ąuasi  boha te rsk i uczynek i końcowy epilog 
w  więzieniu. Mowoa Ju in q u ió re s  np. w yraz i ł  zdanie, 
ie  gdy  ktoś się powołuje n a  takiego przodka jak  
H e n ry k  IV .,  powinien mieó duszę Burbonów, bo t u 
pet  L u d w ik a  F il ip a  nie w ystarczy  ; powienien mieó 
emblemat białej lilii w sercu a  nie k w ia t  gardenii 
w dziurce od g u z i k a ; powinien  byó rycerzem a nie 
fircykiem. W  końcu p i ł  zdrowie p raw dziw ego  króla 
F ra n c j i  i H iszpanii ,  królowej M ałgorzaty , i księcia 
Ja k ó b a  B ourbon , delfina F ra n c j i  a  zarazem księoia 
A "tu ij i .

Książę de V alo ri  zabierając głos pozdrowił ze
branych  legitym istów „w  im ieniu  g łow y dostojnego 
domu Burbonów , tego, którego H iszpanie  nazywają 
K a ro lem  V II .  a  leg i tym iśei  francuzcy K aro lem  X V " ,
i zwrócił uw agę u a  ruch karl is tyczny , k tóry  tak  w y
bitn ie  w ostatnioh czasach się zaznaczył. „M am  na
dzieję —  zakończył książę de V alori —  że n ieza
długo, będę m ó g ł  w prost  z M adry tu  przyw ieść w am  
pozdrowienie naszego króla*.

B ank ie t  zakończył się około północy śpiewam i 
legitymistyoznych piosnek.

N ie  bez w artośc i historycznej b y ł  następujący 
szczegół o królu K aro lu  V II .  przytoczony, na  chw ałę  
poświęcenia  D on  Carlosa dla F ranc j i ,  przez ks. 
V a lo r i :

„Mając la t  22 , w  lecie ro :u 1 8 7 0  prelegował 
on w Vevey, gdy o trzym ał l i s t  k siężny  Hamilton  
z B ad en -B ad en ,  w  którym zaw iadam ia ła  go o planie 
w prow adzenia  na  tron h iszpańsk i księcia z domu 
H ohenzollernów. Nie tracąc chwilki czasu, pospieszył 
don Carlos do B aden-B aden ,  a s tąd  do P a ry ża ,  i tn 
do wiadomości m in is t ra  spraw  zagranicznych ks. 
G ram o n t podał,  co koniecznie należało. W  Tuillerach 
nie ohciano tem u wierzyó, jed n ak  rozpoczęły się 
uk łady ,  w  których Don Carlos w ymógł dla siebie 
tylko „eutra lnośó F ra n c j i .  P rzygotow ał bowiem już 
wszystko do zdobycia H iszpan ii  i mógł .y ł  F ran c j i  
oszczędzić strasznej wojny. N apoleon I I I .  da  mu 
gwe słowo. W tem  doszły wieści, że ks. Hohenzollern 
cofa swoją kandydaturę ,  a  wkrótce potem wojna by ła  
wypowiedziana. W  swojej miłości dla F ranc j i  Don 
Carlos, za przyzwoleniem h r .  Chambord, prosi o po
zwolenie s łużen ia  w  francuzkim w o j s k u ; zam ias t  te 
go dano m u 2 4  godzin czasu do opuszczenia granic  
F ran c j i .  „D o n  Carlos by łby  na m  u ra to w a ł A lzację  
i  Lo ta ryng ię"  d o la ł  ks. V alori  „a  przymierze z H i 
szpanią  wówozas jak  dziś i ju t ro ,  było dla nas  nie 
ocenionem".

D zienn ik i  tak  francuzkie, j a k  i oboe zwracają  
z powodu tej legitymistycznej uroczystości uw agę ,  iż 
w e wszelakich przem ^wieniach, i w carem zachow a
n iu  się występow ano daleko bardziej pojednawozo 
w zględem Republiki,  niż wobec innych  monarchi-  
cznych stronnictw , mianowicie zaś wobec s tronnic twa 
orleańskiego.

Przewiezienie zwłok Mickiewicza.
Z r o z m a i t y c h  s t r o n  s ł y s z y m y  z d a n ie ,  że 

u ro c z y s to ś ć  z ło ż e n ia  M ic k ie w ic z a  w g ro b a c h  k r ó 
le w s k ic h  n a  W a w e lu ,  j e s t  ż a ło b n ą .  Z d a n i e  t o  
j e s t  a t o l i  n a j z u p e ł n i e j  m y l n e .  Z od
p r a w ie n i e m  n a b o ż e ń s tw  ż a ło b n y c h ,  k o ń c z y  się 
c h w i la  ż a ło b y  —  r e s z t a  j e s t  n a j w z n i o ś l e j -  
s z e m  t r y u m f u  o b c h o d e m  —  t r y u m fu  
n a ro d u ,  k tó r e g o  po K o śc iu s z c e  n a jw y b i t n i e j s z y m ,  
w ogó le  z a ś  n a jw ię k s z y m  p rz e d s ta w ic i e le m  by ł  
i j e s t  i po w ie k i  p o z o s ta n ie  d u c h  M ic k ie w ic z a .

I  j a k o  d z ie ń  t r y u m fu  u io c z y s to ś ć  tę  św i >- 
c ić  w in n i ś m y .  A  że i l lu m in a c j a  n a leży  do n a j 
w y b i tn i e j s z y c h  m a n i f e s t a c j i  r a d o ś c i ,  w ięc  n a leż y ,  
aby  d z ie ń  t e n  zakończo no  p o  w s z y s t k i c h  
m i a s t a c h  d z ie ln ic y  Iluminacją P o d n o 
s i m y  tę  m y ś l  w p r z e k o n a n iu ,  że  z n a jd z ie  o n a  
n ie w ą tp l iw ie  o gó ln y  p o s łu c h ,  że w d n iu  ty m  z a -  
ó w no  L  w ów  j a k  i i n n e  m i a s t a  d a d z ą  w  te n  s p o 
só b  w y ra z  s w o je j  n i e z m ie r n e j  r a d o ś c i  z pow odu, 
że s p o c z n ą  zw łok i  w ie lk ie g o  n a s z e g o  w ie szcza  
n a  z ie m i  o jc z y s te j .

D ru g ą  s p r a w ą  j e s t  s p r a w a  s k ł a d e k  n a  
k o sz ta  p r z e w ie z i e n ia  i z ło ż e n ia  w p o ls k im  P a n 
te o n ie  zw ło k  M ic k ie w ic z a .  K o s z t a  te  m u s z ą ,  bo 
p o w in n e  być  p o k r y t e  g ro s z e m  n a ro d u .  J e s t  r z e c z ą  
p e w n ą ,  że  o ko ło  3 0 .0 0 0  osób p rz y b ę d z ie  do  K r a 
k o w a  n a  4. l ip c a ,  tu d z ie ż ,  że  —  p rz e c i ę tn i e  —  
k a ż d a  z ty c h  o só b  w y ło ż y  n a  tę  podróż  30  zł. —  
j e d n i  w y ło ż ą  m n ie j ,  a le  i n n i  z a  to n ie s k o ń c z e n ie  
w ię c e j ,  z e s u m o w a w s z y  t e n  w y d a te k ,  o t r z y m a m y  
su m ę  9 0 0 .0 0 0  z ł .  I  ci, co w y d a d z ą  tę su m ę ,  na  
n a s z e  s to s u n k i  o g r o m n ą  —  n ie  b y i iż b y  w s t a n ie  
s a m i  z ło ż y ć  ty le ,  aby  s ię  k o sz ta  ow e w z u p e łn o 
śc i  p o k ry ły

W e  L w o w ie  b ęd z ie  u r z ą d z o n y  w ieczó r  ku  
u c z c z e n iu  M ic k ie w ic z a  a  i w s z ę d z ie  po m i a s t a c h  
n a  p ro w in c j i .  O tóż b a rdzo  ł a tw o  m o ż n a  pod czas  
n a b o ż e ń s tw  ż a ło b n y c h  i w ie c z o rn y c h  o d czy tó w  
z e b ra ć  ty le ,  i le  je s z c z e  n ie  s t a j e  do p o k ry c ia  k o 
sz tó w  c a łe j  u ro c z y s to ś c i  p r z e w ie z i e n ia  i z ło ż e n ia  
n a  W a w e l u  z w ło k  M ic k ie w ic z a ,  z d o b ro w o ln y c h  
d a tk ó w .  N ie c h a j  ż a d e n  „ a n t iD o la k "  n ie  z n a j d a e  
c h o ć b y  pozoru  do w y ty k a n ia ,  że k n  w i j eg o  też 
p ra c y  —  w p o s t a c i  d o d a tk n  k ra jo w e g o  —  by ła  
n a  tę  u ro c zys to ść  u ż y t ą !

D a j m y  n a  to, że n a  t y c h  n a b o ż e ń s tw a c h  
ż a ło b n y c h  i o d c z y ta c h  b ęd z ie  ty lk o  100 000 osób 
ra z e m ,  a  k a ż d a  ty lk o  po 10 c t .  z ło ż y  w ofierze, 
to  ju ż b y  w p ły n ę ło  z teg o  m a łe g o  ź ró d ła  10 
ty s ię c y  z ł .

D o d a m y  je s z c z e ,  że  p r a s a  o b c a ,  n a w e t  
o rg a n a  s t r o n n ic t w  n a jb a r d z i e j  w ro g ic h  P o la k o m ,  
s k r z ę tn ie  i z p e w n ą  c zc ią  p o d a je  w ia d o m o ś c i ,  
d o ty c z ą c e  t e j  u ro czy s to śc i .  I  j e s t  ito s z c z y te m  nę -  
dzo ty ,  je ż e l i  p e w n e  o rg a n a  m b y t o  k o n s e r 
w a ty w n e ,  a g o to w e  b u rz y ć  w s z e lk ą  s z c z e r ą  d la  
n a r o d u  p ra c ę ,  z a p e w n ia j ą ,  że w te j  u ro cz y s to śc i  
n ie  b ęd z ie  ż a d n e j  d e m o n s t r a c j i ,  ż a d n e j  m a n i f e 
s t a c j i  —  j a k  g d y b y  k o m u k o lw ie k  w n a ro d z ie  się 
ś n i ło ,  do t r y u m fu  w o d za  d u c h o w e g o  P o ls k i ,  p r z y 
c z e p ia ć  j a k i  a k t  m ś c iw o śc i .  Z e m s tę  n a ró d  pozo
s t a w i ł  B og u  —  a  sw ó j ce l  p o k ła d a  w p ra c y  
o rg a n ic z n e j  d la  p r z y s z ło ś c i !  W  tern j e d y n i e  —  
a le  też  u*que ad fin tm !

W  s p r a w i e  z n i ż e ń  c e n  j a z d y  n a  
k o l e j a c h  K a ro la  L u d w i k a  i p a ń s tw o w e j ,  d o 
w ia d u je m y  się  z a u te n t y c z n e g o  ź ró d ła ,  że  z n i 
ż e n i a  ż ą d a n e  z o s t a n ą  p r z y z n a n e ,  o 
ile  b ę d ą  u rz ą d z o n e  p o c ią g i  osob ne .  K o le j  p a ń 
s tw o w a  o d p o w ie d z ia ła  ju ż  T o w a r z y s tw u  g im u .  
„ S o k o ł* ,  że go to w ą  j e s t  u r z ą d z ić  p o c ią g  o so b n y  
po c e n a c h  o p o ło w ę  z n iż o n y c h ,  j e ś l i  z a rząd  T o 
w a rz y s tw a  z a p e w n i  u d z i a ł  300  osób. P o d o b n e  
o ś w ia d c z e n ie  kole i K a r o la  L u d w ik a  j e s t  dz iś  
o c zek iw an e .

K o m i t e t  k ra jo w y  d la  u ro czy s to śc i  M ic k ie w i
cza  n ie  w y s ła ł ,  j a k  w iadomo, ż a d n y c h  z a g ra n i c z 
n y c h  zap roszeń ,  a  to, aby  u ro czy s to śc i  te j  narodow ej 
p o z o s t a w ić ,  m im o  ca łe j  je j  ś w ie t n o ś c i ,  domow y 
c h a r a k t e r .  N ie  p rzeszko dz iło  to  wszakże, aby  po
m iędzy  o b c y m i n ie  w y sz ła  s a m a  z s ie b ie  m y ś l  
o d d a n ia  h o łd u  „ w ie lk i e m u  poecie  p o lsk iem u ,  M ic 
k iew iczow i* .  I  ta k ,  j e d e n  z p rz y ja c ió ł  nasze j  Ga
zety, n a d s y ła  n a m  k o m u n ik a t  z sw ego  l i s tu  p r y 
w a tn e g o ,  o t r z y m a n e g o  od p re z e s a  g a b in e t u  wę
g ie r sk ieg o ,  h r .  J u l iu s z a  S z a p a ry ,  w k tó r e m  te n ż e  
p is z e :  „ . . .Co do w y z n a c z e n ia  d e p u ta c j i  sp ec ja ln e j  
p rzez  w ę g ie r s k ą  a k a d e m ię  u m i e j ę t n o ś c i , to b l iz -  
kość  d a ty  u ro cz y s to śc i  k r a k o w s k ic h  i n ieobecność  
w s to l icy  n a jw ię k s z e j  części  cz łonków  ak a d e m i i ,  
s ą  p rzy cz y n ą ,  że nie m o g łem  doko nać  t a k  s y m p a 
ty czne go  z a m ia ru . . .  B u d a p e s z t  26. c z e rw c a  1890. 
Szapary“.

U stę p  t e n  l i s tu  w ęg ie rs k ie g o  p re z e s a  m i n i 
s t ró w ,  p o d a je m y  n a  tern m ie js c u  j a k o  cen ny  p rz y 
b y te k  ho łdu ,  w c iężk ich  ok o licznośc iach ,  j a k i e  p r z e 
b y w a m y ,  d la  d ro g iego  n a m  w ieszcza  i d la  naszego  
n a ro d u .

*
★ *

Nette fr . Prcsse z 29 . b. m . , pośw ięca  
swój d ru g i  w s tę p n y  a r t y k u ł  M ick iew iczow i i oce
n ien iu  tegoż  p o e tyck ie j  i p sy c h iczne j  w ie lkości.  
W  zak oń cze n iu  p ięknego  a r t y k u ł u ,  in s p iro w a n a  
nie ty le ż  z a s a d n ic z ą  n ie c h ę c ią  do n a s ,  co lęk l iw o- 
śc ią  po l i ty cz n ą  a u s t r j a c k ą .  p i s z e :  „L ecz  Ad: n
M ick iew icz  b y ł  w ięcej  n iż  ty p o w y m  P o la k ie m .  On 
b y ł  w cie loną  p raw o śc ią  w szac ie  p oe ty ck ieg o  g e 
n iu szu ,  i on w ie rzy ł  w sw oje  b łą d ze n ia .  J eg o  e n 
tu z ja z m  j e s t  szczery , t a k  j a k  je g o  re l ig i ju ość  
łŃ . fr . Presse p o w iada  „ K i r c h l i e h k e i t !“ ) i jego  
ból n a r o d o w y ; one n ie  są  d lań  p ro s te m i  ty lko  
ś r o d k a m i  do .celu. A  w te rn  n ie  zaw sze  j e s t  on 
w z o re m  d la  p o k o leń  po n im  p rz y s z ły c h  jego ludu. 
O n i czczą  dziś p a m ię ć  je g o  k ró le w s k ie m i  hono
r a m i ,  i  te g o  im  ch ę tn ie  w in s z u j e m y ;  a le  s y m p a 
t i a  d la  te j  pogrzebow ej u r o c z y s to ś c i ,  j a k ą  m u  
w K ra k o w ie  u rz ą d z a ją ,  b y ła b y  bez  w ą tp ie n i a  s e r 
d ec zn ie jszą  i c a łk o w itszą ,  g d y b y  i s tn i a ł a  pewność, 
że i  t a  po g rzebow a u ro czys to ść  n ie  j e s t  ś ro d k ie m  
d la  p o l i ty czneg o  celu  (?) i  n ie  m a  w sobie u k ry 
te j  po li tyczn e j  m y ś li .  W  A n s t r j i  m a ją  P o la c y  zgo
to w a n y  b y t ,  t a k  w ygodny i t a k  zado w aln ia jący ,  
że n ie  m a j ą  p rzy c zy n y  do t ę s k n ie n i a  z a  odrod ze 
n ie m  ich  b y łe i  k ró lew sk ie j  rep u b l ik i  (!). Oni m o g ą  
tu t a j  sw y ch  rodaków  z p ru sk ich  i  ro s y jsk ic h  z a 
ś w ia tó w  z a p ra s z a ć  j a k o  gości, a b y  z n im i  w spó l
nie o bch od z ić  u ro czy s to ść  czci d la  w ie lk iego  p o l 
s k ie g o  p o e ty .  A lo  t r u d n o  p rzy pu śc ić ,  aby  w B e r 
l in ie  i w P e t e r s b u r g u  b y l i  zb u d o w an i ,  źe różnica  
po łożen ia  a n s t r j a c k ic h  P o la k ó w  i ic h  ro daków  pol
sk ich  i ro s y js k ic h  t a k  d e m o n s t r a c y jn ie  p rzed c a 
ł y m  ś w ia t e m  w ychodzi n a  ja w .  (M a m y  p rzed  sobą 
w iele  d z ie n n ik ó w  b e r l iń s k i c h  i m o n a c h i j s k ą  Allg. 
Ztg. i w ro c ła w sk ą  B resl. Z tg . , a  p rócz  s y m p a 
ty czn y c h  o M ic k ie w ic z u  a r ty k u łó w  i a r t y k u l ik ó w  
n ie  w idz im y  n ig d z ie  u w a g i  n ie c h ę tn e j  p rz e c iw  k r a 
kow sk ie j  u ro cz y s to śc i ) .  W  P r u s a c h  i R o s j i  n ie  
b ę d ą  c h ę tn ie  w idz ieć ,  że t a m t e j s i  P o la c y  w ra c a ją  
z o b razem  w duszy , j a k i  w p o lsk im  E ld o ra d o  w 
K ra k o w ie  do n ie j  ze jdz ie .  O tern  p o w in n o b y  s ie  p a 
m ię ta ć  p rzy  u ro c zy s to śc i  M ick iew iczow sk ie j .  W ie l 
k ie m u  poecie  cześć s ię  na leży ,  a le  n ie  n a rod ow y  
f a n a t y z m  m a  by ć  t a m  r o z ż a r z o n y ; w ra z ie  p r z e 

c iw n y m  w y p a d ło b y  może A u s t r j i  p r z y p o m n ą ć  so
bie s ło w a  w ie r s z a  P u s z k i n a :  „ J a k o  gość  n a m  m iły ,
s t a ł  się n a s z y m  w ro g iem * .

* *
*

U ro czys to ść  n a ro d o w a  e s h u m a c j i  z w ł o k  
M i c k i e w i c z a  o d b y ła  s ię  w sobotę ,  j a k  donoszą  
z P a ry ż a ,  z c a łą  św ie tn ośc ią ,  p rzy  n a d e r  l ic z n y m  
u dz ia le  p ub licznośc i .  P o  u ro c z y s te m  n abo żeń s tw ie  
w k o śc ie le  M o n tm o re n c y ,  zw łok i  p rze w iez io no  n a  
kolej w scho dn ią .

P ie r w s z y  p r z e m a w i a ł  im ie n i e m  College de 
Frange, k tó re j  n ie m a l  w szyscy  p ro feso row ie  się 
ja w i l i ,  E r n e s t  R e n a n .  M ó w ił  on o M ic k iew ic zu  
j a k o  poecie ,  k tó r e g o  id e a łe m  b y ła  wolność i n ie 
zaw is łość  n a ro d u .  N a s tę p n ie  p r z e m a w ia ł  im ie n ie m  
polsk iego  T o w a r z y s tw a  h is to ry c z n e g o  k s .  W ł a d y 
s ła w  C z a r t o r y s k i .  Hr .  K o z i e b r o d z k i  
d z ięk ow ał F r a n c j i ,  k tó r a  zaw sze  d a w a ła  p r z y tu łe k  
P o la k o m ,  —  poczem  m ów il i  je s zc ze  W a l e w s k i ,  
p a n i  N a b i e l a k o w a ,  im ie n ie m  n ie w ia s t  p o l
sk ich ,  G r z y b o w s k i  im ie n i e m  m ło d z ieży  p o l 
sk ie j  i  B o i.  L i m a n o w s k i .

Im p o n u ją c a  u roczys tość ,  k tó r a  o d b y ła  się 
w n a d z w y c z a jn y m  p o rzą d k u ,  w y w a r ł a  o g rom ne 
w ra ż e n ie .

W  s p r a w ie  obchodu  u ro c zy s to śc i  we L  w o- 
w i e d. A  bm .,  u c h w a l i ł  k o m i te t  o b y w a te ls k i  na  
o s ta tn ie  w  p os iedzen iu ,  u p ro s ić  ks. a rc y b .  M o raw 
skiego, /a b y  n a b o że ń s tw a  we w szy s tk ich  kośc io łach  
prócz k a t e d r a l n e g o , ' ze w zg lędu  n a  n ie p rz y c h y ln ą  
odpow iedź R ad y  szkolnej co do zw o ln ien ia  uczniów 
w dn iu  ty m  od le k c y j  —  o d b y ły  s ię  ju ż  o godz. 
7 * 8  rano .  W  k a te d r z e  ła ć .  j a k o  też  o rm ia ń sk ie j  
odbędz ie  s ię  n ab o ż e ń s tw o  o godz in ie  9 p rzed  po
łu d n i e m .

D e k o ra c ją  k a ta f a lk u  z a jm ą  się pp M arco n i ,  
M ak a rew icz  i M ło d n ick i .

W  c z as ie  n a b o ż e ń s tw a  w ła śc ic ie le  s k l e 
p ó w  ze ch cą  j e  n a  g o d z in ę  z a m k n ą ć ,  w ła śc ic ie le  
z a ś  domów r a c z ą  w d n iu  t y m  w y w ie s ić  c h o r ą 
g i e w  o b a r w a c h  n a ro d o w y c h .

W ie c z o re m  odbędzie  s ię  w sa l i  r a tu sz o w e j  
obchód, k tó re g o  u rz ą d z e n ie m  za ję ło  s ię  tu t e j s z e  K o 
ło  l i t e r a c k o - a r ty s ty c z n e .

Z p o r t r e t u  M ick iew icza ,  w y tło czon ego  u P r z y -  
s z la k a ,  uchw alono  2 0 0 0  s p rz e d a ć  g m in ie  m . L w o 
wa, zaś  r e s z tę  20 0 0  ro zdać  T ow . o św ia ty  lu d o 
wej, Izb ie  ręk o d z ie ln icz e j ,  S tow . m ło d z ieży  h a n 
dlowej i s tow . „G w ie źd z ie*  i  „ S k a le * .

D z iś  w p o n ie d z ia łe k  o godz. 6 w ieczo rem  
d a lsze  posiedzenie .

* *Hf
W y d z i a ł  s t o w .  r ę k .  l w o w s k i c h  

„ G w i a z d a *  z a w ia d a m ia  n in ie js z e m  w sz y s tk ie  
p o b ra ty m c z e  s to w a rz y s z e n ia  w k r a j u  i s tn ie ją c e  
p. n .  „ G w ia z d a * ,  że o d jazd  d e le g a tó w  do K r a k o 
w a, c e le m  w z ięc ia  u d z ia łu  w obcho dz ie  p o g rz e 
b o w y m  ś. p. A d a m a  M ic k ie w ic za ,  n a s t ą p i  we ś r o 
dę d n ia  2. l ip c a  o godzinie  8. w ieczór k o le ją  K a 
ro la  L u d w i k a ;  zaś  zbór i u m ie szczen ie  de lega tó w  
b ęd z ie  w tow . rękodz.  „Zgoda* w K ra k o w ib .

K r a j o w e  T o w a r z y s t w o  k u p c ó w  
i  p r z e m y s ł o w c ó w  we L w o w ie  u c h w a l i ło  
w y s ła ć  n a  p o g rz e b  d e leg a c ję  z łożoną z cz łonków  
T o w a r z y s t w a : pp . J a n a  Ih n a to w ic z a ,  J a k ó b a  L e 
w ic k ie g o  i W ła d y s ł a w a  S z y jk o w s k ie g o ; o ra z  p r z e 
zn acz y ło  n a  k o s z t a  p o g rzeb u  25 zł. , k tó r e  z o s ta ły  
p r z e s ła n e  n a  ręce  p. d r .  W e ig l a  w K ra k o w ie .

Z Z a ł o z i e c  d o n o s z ą : W  ło n ie  świeżo
założonej s t r a ż y  ochotniczej po s tan o w io n o  n a  u ro 
czystość  w K ra k o w ie ,  w y s łać  6 m ie sz c z a n  R u s i 
n ów  X  P o la k ó w , k tó rzy  a o ź ą  wieniec. u w ity  p rzez
tu t e j s z e  n ie w ia s ty  z i r a w  i k w ia tó w  le śn y ch ,  i 
o p a tr z o n y  n a p is e m  rów nież  z k w ia tó w  i m chów  
n a  s z a r fa c h .  D e le g a c i  w y ja d ą  k o s z te m  oko liczn ych  
o b y w a te l i ,  z k tó r y c h  j e d e n  o c e n ia ją c  donios łość  
w sp ó łu d z ia łu  l u d u ,  z n a c z n ie js z ą  k w o tą  p rz y c z y n i ł  
się do p o k ry c ia  kosz tów . T u ta j  odbędzie  s ię  u r o 
cz ys te  n a b o ż e ń s tw o  w k ośc ie le  p a ra f ia ln y m .

K o m i t e t  m i e j s k i  w  B r  z e ż a n a c h ,  
z ło żo n y  z c z ło n k ó w  R a d y  g m i n n e j  i  m i e j s c o 
w y c h  o b y w a te l i ,  u r z ą d z a  w B r z e ż a n a c h  w d. 4. 
l i p c a  u ro c z y s te  n a b o ż e ń s tw o  w  k o ś c ie le  p a ra f i a l 
n y m  z p rz e m ó w ie n ie m  ks. T e o d o ro w icza ,  p ro 
b o szcza  o rm ia ń s k ie g o ,  m u z y k ą  i  ś p i e w e m  d i  y 
w s p ó łu d z i a le  d u c h o w ie ń s tw a  g re c k i e g o  i o r m i a ń 
s k ie g o  o b rz ą d k u  i o d p o w ie d n ie m  u d e k o r o w a n ie m  
k a t a f a lk u  i k o śc io ła .

P o  n a b o ż e ń s tw ie  w k o ś c ie le ,  o d b ę d z ie  s ię  
u ro c z y s te  n a b o ż e ń s tw o  w s y n a g o d z e  p rz y  w sp ó ł 
u d z ia le  lu d n o ś c i  c h r z e ś c i a ń s k i e j .  W  c z a s ie  n a b o 
ż e ń s t w a  b ę d ą  o św ie t lo n e  u l i c e  i  p o z a m y k a n e  
s k le p y ,  d o m j  p r y w a tn e  i guaaciiy  p u b l i c z n e  będą  
u s t ro jo n e  w f lag i  c z ę śc ią  ż a ło b n e  c z ę śc ią  n a r o 
d ow e. M ię d z y  m ło d z ie ż  s z k o ln ą  i  u b o ż s z ą  ln d n o ś ć  
ro z d a  s ię  10 0  e g z e m p la rz y  „ P a n a  T a d e u s z a " ,  
100  e g z e m p la r z y  b ro s z u ry  p an i  W y s ł o u c h o w e j  
i 1 0 0  p o r t r e tó w  A . M ic k ie w ic z a  z z a k ł a d u  P rz y -  
s z l a k a .  O prócz  tego R a d a  g m i n n a  w y sz le  do K r a 
k o w a  2  d e le g a tó w  G a e r t l e r a ,  b u r m is t r z a  i W ą 
s o w icza ,  c z ło n k a  R a d y  g m i n n e j ;  R a d a  p o w ia 
to w a  2 d e l e g a tó w :  m a r s z a ł k a  J ę d r z e jo w ic z a  i 
c z ło n k a  w y d z ia łu  k s .  K o r d u b ę ,  g r.  k a t .  p r o b o 
szcza  w B rz e ż a n a c h ,  a n a u c z y c i e le  sz k ó ł  l u d o 
w y c h  p o w ia tu  1 d e le g a ta .

Z B r o d ó w  d o n o sz ą  n a m :  W  s k u t e k  u -  
c h w a ły  t u t e j s z e j  R a d y  m ie j s k ie j  w y je ż d ż a j ą  n a  
u ro c z y s to ść  p r z e w ie z i e n ia  z w ło k  A d a m a  M i c k i e 
w ic z a  j a k o  r e p r e z e u t a n c i  tu te j s z e g o  m i a s t a :  b u r 
m i s t r z  W ito s ław sk j i  i r a d n y  W ło d z .  B a ń k o w s k i .  
N a d to  u d z i e l i ł a  R a d a  m i e j s k a  s t r a ż y  o c h o tn ic z e j  
p o ż a rn e j  i  T o w a r z y s tw u  rę k o d z i e ln i c z e m u  „Z o 
rza*  s u b w e n c je  dis; u m o ż l iw ie n ia  w z ięc ia  u d z ia łu  
w t e j  u ro c z y s to ś c i ,  w s k u te k  czego  s t r a ż  o c h o 
tn i c z a  p o ż a r n a  p o s t a n o w i ła  w y s ł a ć  do K ra k o w a  
j a k o  d e le g a tó w  sw o ic h  cz ło n k ó w  pp . H u b e r t a ,  
B o reck ie g o ,  R o g o z iń sk ieg o  i Z g ó ra ls k ie g o ,  zaś 
T o w a r z y s tw o  rę k o d z ie ln ic z e  „Z orza*  pp. B r o ja -  
n o w s k ie g o  i W o ło w ic z a .  T u te j s z y  O d d z ia ł  p e d a 
g o g ic z n y  d e le g u je  do K r a k o w a  p p .  n a u c z y c ie l i  
M o c z a ro w sk ie g o  i H a ła d e w ic z a .

Program uroczystości
z ło ż e n ia  zw łok

A d am a M ick iew icza
w podziemiu kościoła katedralnego na Wawelu 

w Krakowie.
I .  Zwłoki A dam a Mickiewicza przewiezione z 

Pa ryża  do K rakow a  dnia 4. lipca 189 0  o godz. 8. 
rano, w  tymże dniu, kosztem kraju, złożone zostaną 
w  kościele ka tedra lnym  na W aw elu  w oddzielnym 
g rob ie ,  położonym w północnej bocznej naw ie ko
ścioła, na  lewo od wejścia gfównego.

II .  W yprowadzenie zw łok nas tąp i d. 4. lipca 
br. o godz. 8. rano ze s tacji krajowych sk ładów  ko
lejowych, obok dworca kolei żelaznej północnej, przy 
ul. W arszaw sk ie j  pod 1. 21  położonych.

Pochód pogrzebowy postępować będzie ulicą 
W arszaw sk ą  przez p lac  Matejki, ulicą Basztową,

S ław kow ską, północną i wschodnią częścią Rynku, 
koło kościoła N. P .  Marji, ul. Grodzką przez plac 
B ernardyńsk i  i s tokiem góry W aw el od* strony ulicy 
Bernardyńskiej .

I I I .  O godz. 7 z rana  stowarzyszenia  i in s ty 
tucje w pochodzie pogrzebowym udział biorące, zaj
m ą miejsca przez mistrzów ceremonii wskazane, a 
m ian o w ic ie : w ulicy Szlak, ewentualnie wedle po 
trzeby w ul. Krowoderskiej, w porządku w osobnym 
program ie  wskazanym. D la  łatwiejszego zorjentowa- 
nia się udzia ł  w pochodzie biorących, ustawieni będą 
pachołcy, niosący oznaczenia 1— 5, 6— 10 itp , około 
oznaczeń tyoh udz ia ł  w pochodzie biorący w porządku 
w  osobnym programie w skazanym , w szeregach u- 
grupować się zechcą

IV . O godz, 7 zrana, w dziedzińcu realności 
pod 1. 21 przy ulicy W arszawskie j zbiorą s ię : du
chowieństwo, rodzina A d a m a  Mickiewicza, W ydzia ł  
krajowy królestw a Galicji i Lodomerji wraz z w. 
ks. K rakowskiem, posłowie sejmu krajowego i polscy 
członkowie Rady państw a ,  prezes akadem ii umiejęt
ności, rektorowie un iw ersyte tu  Jagie llońsk iego  i lw ow 
skiego, rektor politechniki lwowskiej, k u ra to rja  in 
s ty tu tu  narodowego imienia Ossolińskich, prezes T o 
w arzystw a A dam a Mickiewicza we Lwowie, p rezy
denci m ias t  L w ow a i K rakowa

V. Z uderzeniem godziny 9 roczpoczną się mo
dlitwy pogrzebowe, a po ich ujsończeniu przemówi 
J E .  m arsza łek  krajowy.

V I. N a  dany znak dzwonami w kościele św. 
F lor jana , orszak pogrzebowy poprzedzony przez J E .  
najprz. ks. a rcybiskupa Morawskiego, wyruszy z ulicy 
Szlak i przejdzie ulicą W arszaw sk ą ,  około realności 
1. 21 obok zwłek, na karaw anie  już  złożonych, p o 
czem postępować będzie do kośoioła katedralnego 
ulicami w ustępie I I .  wymienionemi, w porządku, 
w  osobnym programie pochodu wskazanym.

V II .  Młodzież szkół średnich oraz szkół miej
skich, pod dozorem nauczycieli, zajmie północną część 
Rynku  od domu Krzysztofory zwanego, po stronie 
Sukiennic, a  względnie wschodnią część Rynku od 
ul. św. J a n a  ku  kościołowi św. Wojciecha, po s tro
nie Sukienni", oraz od b ram y hotelu Drezdeńskiego 
w k ie runku  ku  kościołowi N. P. Marji tak , aby ul. 
F lo r jańska  i plac N. P .  Marji zostały zamknięte. Po 
wejściu końca pochodu na plac D om inikańsk i ,  mło
dzież szkolna rozejdzie się.

V I I I .  Po  przybyciu pochodu na dziedziniec 
zamkowy, wejdą, do kościoła katedralnego tylko n io
sący wieńce in s ty tu c j i , w osobnym programie pocho
du wymienionych, i zajmą miejsca w nawie w scho
dniej od pom nika  J a n a  I I I .  do kaplicy b iskupa G ro ta ,  
dalej w naw ie południowej, w  kaplicach strony p r a 
wej od głównego wejścia, oraz od strony północnej 
do kaplicy św. S ta n is ław a  (s trona lewa od głównego 
wejścia). Miejsca od kaplicy św. S tan is ław a  w nawie 
północnej, oraz n aw a wschodnia po pomnik J a n a  I I I .  
będą zamknięte. Inn i uczestnicy pochodu d la  braku 
dostatecznego miejsca w kościele, pozostaną na  dzie
dzińcu zamkowym.

IX. Zwłoki przy wjeździe na stok góry zamko
wej (obok kościoła 0 0 .  Bernardynów), zdjęte z k a 
raw anu , poniesie do kościoła młodzież akadem icka, 
która na  stoku góry zamkowej aż do wejścia do k a 
tedry utworzy szpaler. W  chwili zdejmowania zwłok 
z k a raw an u  przemówi reprezentant młodzieży, uczeń 
uniwersytetu Jagiellońskiego pan  W łodzimierz L e 
wicki.

X .  Po  przeniesieniu zwłok przed bram ę g łó 
w ną  kościoła katedralnego, takowe na  pierwszym 
wstępie schodów głównych ustawione zostaną a z tego 
miejsca przemówią pp. Adam A sn y k  i hr. S tan is ław  
Tarnow ski,  prof. l i te ra tury  polskiej na  uniwersytecie 
Jag ie llońsk im .

A l.  n r  U”Kv>i’i yp-f irWirlrauli *TT3. Kulty
że k a rd y n a ł  b iskup  krakowski z k a p i tu łą  k a ted ra lną  
krakow ską i duchowieństwem będzie oczekiwać 
w kościele, a  wprowadzone zwłoki do kościora k a te 
dralnego zostaną złożone n a  katafa lku ,  ustawionym 
w nawie głównej przed kaplicą św. S tan is ław a ,  po
czem rozpocznie się nabożeństwo żałobne.

X I I .  Miejsca w  prezbyterjum przed wielkim 
ołtarzem  zajmie duchowieństwo, rodzina i inne osoby 
po za t ru m ną  postępujące, a w osobnym programie 
pochodu wymienione.

X i n  Nabożeństwo żałobne odprawi J E .  książę 
k a rd y n a ł  biskup krakowski, mowę pogrzebową w y
powie ks. J W .  p ra ła t  W ła d y s ła w  Ohotkowski. P o d 
czas nabożeństwa chóry pod dyrekcją p. B arab asza  
odśpiewają śpiewy żałobne.

X IV .  Po odśpiewaniu modlitw, zwłoki zdjęte 
z katafalku, przez naw ę północną (s trona lewa od 
głównego wejścia), poniesie młodzież uniw ersy tecka  
do podziemia, do którego wejdą tylko J E .  książę 
ka rd y n a ł  z odpowiedn5m orszakiem duchowieństwa, 
rodzina A dam a Mickiewicza, m arsza łek  wraz z W y 
działem krajowym , rektorowie uniwersytetów k r a 
kowskiego i lwowskiego, prezes A kadem ii umiejętno
ści i prezydenci m. L w ow a i Krakowa.

Wszelkie inne delegacje i korporacje aż do 
ukończenia obrzędu pozostaną na stanowiskacli pod
czas sumy zajmowanych.

X V .  Z zamknięciem podziemia obrzęd pogrze
bowy zostaje ukończony.

X V I .  Podczas pochodu sznury  ca łu nu  poniosą 
osoby, przez komitet pogrzebowy zaproszono, w p o 
rządku  przez m is trza  ceremonii wskazanym.

X V I I .  K ośció ł ka ted ra lny  dn ia  4. lipca od 
ran a  dla publiczności zamknięty, wstęp doń oprócz 
dla osób w ustępie V I I I  wymienionych, w pochodzie 
udz ia ł  biorących, dla b raku dostatecznego miejsca 
jedynie dla pań za b iletami w nader ograniczonej 
liczbie przez komitet pogrzebowy w ydawanem i, do
zwolony będzie

X V I I I .  W ieńce po skończonym obrzędzie po
grzebowym sk ładać  należy w kaplicy L ip sk ich  (obok 
nrobu g łz ie  złożone zostaną zwłoki, n aw a  lewa od 
głównej b ram y), szarfy odjęte ocl wieńców zostaną 
wraz z wieńcami siebrnemi i matalowemi oddane do 
muzeum narodowego w Krakowie.

X I X .  Ulice, przez które pochód postępować bę
dzie, zamknięte zostaną od ra n a  dla ruchu powozów.

X X .  W czasie pochodu porządek u trzymywać 
będzie s traż  obywatelska, a szanowna publiczność do 
jej zarządzeń raczy ściśle się zastosować.

Dla u trzym ania  należytego porządku w pocho
dzie i d la  un ikn ięcia  zbytniego na t łok u  szanowną 
publiczność ja k  najuprzejmiej up rasza  się, aby  za 
pochodem nie postępowała i na zajętych s tanowiskach
pozostawała.

D la  lekarzy, gotowych nieść pomoc w razie za
chodzącej potrzeby, wyznaczone zostają stanowiska,
ja k  n a s tę p u je ;

a) w  ho tein centralnym (plac Matejki),
b) w aptece p. F .  Graiewskiego (róg ulicy 

Szczepańskiej) ,
c) w hotelu Drezdeńskim,
d) w aptece p. E .  S tok m ara  (róg ulicy G ro

dzkiej i p lacu D om inikańskiego),
e) w Collegium jurid icum ,
f) w domu kapitu lnym 1. 25  ul. Kanoniczna 

(dawny dom Długosza),
g) na  górze zamkowej w domu księży w ikarjn- 

szów katedralnych.
W  imieniu i z upoważnienia W ydzia łu  krajo

wego K ró les tw a  Galicji i Lodomerji wraz z Wielkiem 
K sięs tw em  K rakow skiem .

Komitet wykonawczy : A ntoni Wodzicki,
A snyk , lis. Chotkowski, Estreicher, Korczyński, 
Paszkowski, Szlachtowski, Tarnowski, Weigel

Program produkcji muzycznych pod
czas uroczystości sprowadzenia zwłok Mickiewicza:

1) Podczas wjazdu pociągu, wiozącego zwłoki, 
odegra orkiestra  opery lwowskiej „Marsz żałobny" 
Chopina. Po przeniesieniu zwłok na  k a raw an  wyko- 
ns lym zostanie ustęp z „R equ iem “ Moniuszki na 
chóry mięszane i orkiestrę przez artystów opery Iw>w- 
skiej pod k ierunkiem  H enryka Jareckiego.

2)  Pochód rozpocznie m uzyka „H arm unii"  lwow
skiej m arszem  żałobnym dyr. W ład .  Żeleńskiego, 
skomponowanym umyślnie  n a  uroczystość. Podczas 
pochodu wykonają w Rynku połączone chóry męski 
i m ięszany Tow. muzycznego k rak . ,  „Chóru akade
mickiego" k rak .,  „Sokoła" k rak .,  „O g n isk a"  krak .,  
..Echa* lwowskiego, „L utn i*  krak . i wielickiej, z to
warzyszeniem orkiestry salinarnej wielickiej, a pod 
kierunkiem W ik to ra  B arabasza ,  dyr. Tow. muz. k rak .,  
pieśni Moniuszki.

3) P rzy  wejściu do katedry  na W aw elu  od 
śpiewają połączone chóry męskie Tow. muz. krak., 
„Chóru akademickiego* krak .  i ..Echa* lwowskiego 
pod kierunkiem dyr. B arabasza  „Beati mortui* Men
delssohna.

4) Podczas nabożeństwa w kościele odśpiewają 
chóry męski i mięszany Tow. muz. krak . i „Chór 
akadem icki*  z udziałem pań Kasprowiczowej i S in -  
kiewiczowej i pp. Je rzy ny  i F u c h sa ,  pod kierunkiem 
dyr. B arabasza ,  „Requiem* Mozarta na  sola, chóry 
i orkiestrę.

5) Przy złożeniu zwłok do krypty  wykona 
„Echo" lwowskie „Salve R e g in a "  Żeleńskiego; pod 
kierunkiem kompozytora. Chóry i o rkiestra  s taną  w 
nawie bocznej.

O d . -< f^ _ d .m .in .is tr a ,c 5 l  
„Gazety Narodowej “

D la  now o p rzystęp u jących  pre
num eratorów . którzy dotychczas nie abo- 
no/calt „Gazety Narodowej“ z powodu w yższej 
j e j  ceny prenum eracyjnej, aniżeli pewnego szko
dliwego pism a tutejszego, obniża administracja  
w poszczególnych wypadkach, na żądanie  po
trzebujących  tego , cenę prenumeracyjną  
miesięcznie z 2  zł. j,a 1 z l. 10  et., a kw ar
talnie z 6  z ł .  na 3  z ł. 30  ct.

Za normę w szakże poczytywać należy 
ceny zamieszczone w tytu łow ym  nagłówku.

Zapraszając do przedpłaty  na Gazetę Narodo
wą, zw racam y uwagę, że n o w o  wstępujący prenu- 
meratorowie a  p o t r z e b u j ą c y  tego, mogą otrzy
mać n a  żądanie pismo nasze za cenę n a j t a ń s z ą  
w publicystyce krajowej, bo za 1 złr . 10 ct. m ie s ię 
cznie a 3 złr . 30 ct. kwartalnie .  W ydaw nic tw o Ga 
zety Narodowej zdecydowało się na  tę ofiarę n a 
kładow ą w celu położenia tam y szerzeniu się szko
dliwego pisma, które poparte subwencją z pe łną  
świadomością swej szkodliwości narodowej zdobywało 
sobie wyłącznie taniością zastęp abonentów. Odtąd 
tady nie będzie mógł już  n ik t  powiedzieć, że zm u
szony je s t  drogością prenum eraty , przewyższającej 
jego środki, do czerpania swych wiadomości publi
cznych, zamiast w na ro d o w e m , w zatrutem źródle 
publicystycznem.

W yd aw n ic tw o  Gazety pomne słów n ieśm ier
telnego poety, że „ n a r o d u  d u c h  o t r u t y ,  t o
n I-Ci V — V „ iu  n v-o-i , u ., /.uizeulc ceny
za swoje powołanie. Po za tę granicę  wydawnictwo nie 
widziało potrzeby wychodzić, skoro samo opiera się 
na ofiarności płynącej z pracy osobistej, dla  tego też 
jako n o r m ę  utrzymuje daw ną  cenę prenum eracyjną 
dla dawnych abonentów, którzy prenumerowali pismo 
po tej cenie, gdy ono przy mniejszych kosztach n a 
k ładow ych było wydawane, i dla tych wszystkich, 
których środki matesjalne zniżki tej nie wymagają .

jssowa i n i e ]
Lwów dnia 30. czerwca.

* Cesarz, przybędzie do Lwow a, ja k  to już  do
niesiono urzędownie prezydjum m ag is t ra tu ,  dnia 6. 
września. P oby t m onarchy  potrwa we Lwowie do 8 . 
września  wieczorem, poczem cesarz uda  się na  P o 
dole. W e Lwowie zamieszka cesarz w pałacu  n a 
miestn ikowskim , na  Podolu zaś w Płotyczaoh u p. 
Kory tow skiego. Przyjęcia  krajowego, o ile nam  w ia 
domo, nie będzie, gdyż tylko n a  te dw a dni przenie
siona zostaje do L w o w a głów na kwatera.

Cesarz przybył wczoraj rano z Budapesztu do 
W iednia .

* Arcyks. Karol Ludwik, domyślny następca 
tronu, naby ł  pierwsze dobra na Węgrzech, a to dobra 
Kapolczańskie , przez co wchodzi do izby magnatów, 
a tem samem idzie za p rzykładem  arcyks. Józefa, 
zbliżenia się do instytucyi państwowej węgierskiej.

* M i n i s t e r  K a l l a y  a wraz z nim, na zapro
szenie jego, posłowie dr. Leon Biliński i Rakowszky, 
referenci delegacyjni dla  sp raw  bośniackich, udają 
się w lipcu do Bośuii i Hercegowiny.

* Książę Ferdynand bułgarski wyjechał 
wczoraj z W iedn ia  do K a r lsb a d u  na trzytygodniowy 
tamże pobyt.

* Jen. broni G i e s l  baw ił  wczoraj w Podwo- 
łoczyskach, poczem u d a ł  się do Tarnopola.

* J e n .  K e n i g ,  inspektor piechoty, przybył do 
Przem yśla  celem dokonania przeglądu tamtejszej 
załogi.

* O ks. kardynale Dunajewskim bardzo 
sympatyczny a r ty k u ł  zamieścił niedzielny Wiener 
T a g b la t t  Szepsa.

* Dr. J ó z e f  Rostafiński prof. uniwersytetu
Jagiellońskiego, bawi w Warszawie.

R ektorom  U n i w e r s y t e t u  lw o w sk ieg o  na
rok 1 8 9 0 /9 1  został w ybrany prof. Dr. T o m a s z  
S t a n e c k i .  D ziekanam i wybrano na  W ydzia le  teo
logicznym prof. D. A lberta  P ilarskiego, na W ydziale 
prawniczym prof. D r .  L eonarda  P ię taka ,  a  ua W y 
dziale filozoficznym prof. Dr. R om ana  Piłata.

* Jako drugi kandydat na posła z m. B ro 
dów do sejmu krajowego, zgłosił  się wiedeński adwo
kat p. dr. E dw ard  Kornfeld. Sądzimy, że wobec k a n 
dydatury  prezesa Rady powiatowej brodzkięj p. Sali, 
ta  nowa k andydatu ra  wiedeńska nie ma żadnego po
ważniejszego znaczenia

* Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór p. W ład y s ław a  Gniewosza na zastępcę prezesa 
rady pow. w Brodach.

* dOletni jubileusz służby obchodził onegdaj 
w Brodaoh starszy  zarządca poczty p. Adolf K ornec
ki. Jub i la tow i urzędnicy złożyli życzenia,  a  nauto o- 
fiarowali mu swoje fntografje.

* W  osobnej odbitce p. t. „Słowo o najnow 
szych prospektach finansowych w  Galicyi" wyjdą a r 
tyku ły  pomieszczone w Gaz. N ar. w  sprawie kon-
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wei'Bji“ . Nowi prenumeratorowie pisma naszego mo
gą na żądanie otrzymać wspomnianą broszurę bez
płatnie .

* B iurokratyzm . -Tak przestarzałe jeszcze poję
cia panują  w pewnych dekasterjach rządowych, s łu 
żyć może za dowód okoliczność.' że komenda korpusu 
krakowskiego zabroniła  rozkazem dziennym oficerom 
tamtejszej załogi jawienie  się na ulicach m ias ta  
w dzień pogrzebu Mickiewicza. Do oficerów rezerw o
wych i emerytowanych wystosowała pod kopertami 
pismo, w którem zaznacza, że jaw ienie  się w m u n 
durach podczas pogrzebu, chociażby naw et z c ieka
wości (audi. nur ans Neugierde) nie byłoby 
właściwe (nicht gczieniend).

* U r o c z y s t y  a k t  o d s ł o n i ę c i a  tablicy p am ią t
kowej na  cześć ś p. F e l i c j i  z W asilew skich  Bober- 
skiej odbędzie się we W torek dnia 1. ljpea o godz. 
11. przed południem w kościele 0 0 .  Karmelitów. Nie 
w iasty  polskie w zniosły ten pomnik ze sk ładek  p u 
blicznych w dowód uznania  zas ług  i cnót ś. p.  F e l i 
cji, jako wychowawczyni k ilku  pokoleń w duchu mi
łości B oga i Ojczyzny.

TV ien icc. przeznaczony na trum nę, kryjącą 
szczątki Mickiewicza, uwity z kwiatów nadesłanych 
z okolic Nowogródka, ułożony na tle wspaniale  ma- 
lowanem, je s t  wystawiony do środy po łudnia  na w i
dok publiczny w handlu  naBion i kwiatów p Stachie- 
wicza. Osoby zwidzające, uie omieszkają bezwntpie- 
n ia złożyć jakiego skromnego datku na cele pokrycia 
kosztów uroczystości, choćby to były datki tylko kil- 
koeentowe P. Stachiewiez jes t  prz#z komitet obyw a
telski we Lwowie upoważniony do zb ierania  tych 
składek.

* O d l e w y  m c d a l j o n u  Mickiewicza, sporządzo
nego przez Lewandowskiego do sarkofagu na W a 
welu, wykonał bardzo ładn ie  tutejszy zakład  galwa- 
uo-plaetyczny p. Rosenbuacha (ul. Kopernika 1. 6). 
Odlewy te są stosunkowo bardzo tanie.

* M i e j s k a  s z k o ł a  handlowo-przeraysłowa we 
Lwowie, zakończyła wczoraj rok szkolny uroczystem 
lozdaniem nagród w sali ratuszowej. Młodzież zgro- 
ma ziła się licznie a na stolach i tablicach były po
mieszczone rysunki uczniów, które świadczą dobrze

pach oddziału mechaniki i budownictwa. Po 
przemowie p. prezydenta m iasta  Mochnackiego, dyre-

or sz oły p. Solaki odczytał w ynik  klasyfikacji, i 
o a r z y ' uczniów nagrodami. Uroczystość zakońozył 
prezy ent m iasta  podziękowaniem gronu nauezyciel- 
s temu i zachętą młodzieży do dalszej wytrwałej 
pracy, zwłaszcza iż gufina dokłada s tarań ,  aby już 
raz przyszła  do skutku państwow a szkoła przem y
słowo-handlowa.

W ystawa robót uczniów szkół miejskich zo
s ta ła  wczoraj w południe zamkniętą. Przez trzy dni 
ostatnie, oprócz nam ies tn ika  z małżonką i radców 
sz olnych, zwidziło ją  parę tysięcy osób. Okazy je 

na nie zostały rozebrana, lecz będa  przechowane 
do września  na spodziewany przyjazd cesarza.

« . . .  m e s

klasy II . ,  a liczącej la t  ośm. W pisowe 2 zł.- n je _ 
zamożni jednak  mogą być uwolnieni.

* Zapobiegliwy burmistrz. Skarżą się lu 
dziska na nasz samorząd, narzekają na  złe kierownio- 
two miasteczek, a mimoto na  tej' niwie spotykamy 
prawdziwe kw iatki troskliwości o dobro mieszkańców 
miasteczka. Ot naprzyk ład  w przeddzień ostatniego 
zaćmienia słońca b urm is trz  miasteczka L. (w G ali-  
cyi —  austryackiej natura ln ie ,  nie hiszpańskiej), k a 
zał wybębnió w miasteczku wszem wobec i każdem u 
z osobna podając do wiadomości przestrogę, aby 
w rdniu zaćmienia nie wypędzano bydła  n a ' paszę, 
gdyż skoro nastan ie  ciemność, to krowy mogłyby so
bie nogi połamać. Czyż to nie wzruszająca t rosk li
w ość?

Synagoga na pl. Rybim została  zam knię ta  na 
podstawie orzeczenia miejskiego urzędu budowniczego.

Rabunek. Onegdaj po południu przystąpiło  do 
wędrownego czeladnika krawieckiego G u s taw a  F u ch sa  
spoczywającego w drodze do L ubien ia  w losie Zimno- 
wódzkim tuż przy gościńcu dwóch łotrów. J e d e n  z 
n ich zażądał od F u c h s a  zapałki, tymczasem drugi 
ło tr  s taną ł  obok torby z rzeczami. Gdy F u c h s  s ię 
g n ą ł  do kieszeni po zapałkę, chwycił go pierwszy 
rabuś  za ramię i za piersi, a drugi p rzecinał pasek 
°d torby przez ram ię  przewieszony. N a  wołanie  n a 
padniętego pojawił się z krzaków trzeci towarzysz 
rabusiów, lecz w tej samej chwili nadjechało trzech 
°h ł0p6w i ł 0try zabrawszy F uchsow i 37  ct. z kie- 
szeab uciekli w las. Po  chwili skradli ci sami zło- 

oy Przejeżdżającemu tamtędy Janow i Dańczyszy- 
tabak- W' 0z;K emu towary tytoniowe do R udek ,  worek 
mano Wa5,to®oi 62 złr . W  godzinę później przytrzy- 
mies/irn^ udkach jednego z bandy, znanego rzezi- 
skiem) li W°w skieK° M arjana Skulskiego recte Skór- 
go ś c i a g a ł T T  la t  18> gdy w towarzystwie drugie- 
skiej policji suknie. Odstawiono go do lwow-

M o s t ó i ^ d a ^ / s i e ^  tS Z k o lc ' W  ^ ierow.ieL k °*°Kr nr oq1 j S s traszny  wypadek zawalenia się
Jul v82k1° lnej- 0  godz. 8. rano przyprowa-

J . , ,  Cllr* d° sali szkolnej dzieci obrządku
rz. kat. i ut a ł  się po dzit?(j. gr- t a t .  do
cerkwi. I o wracając, us łysza ł w pewnem oddaleniu 
huk  wewnątrz budynku szkolnego i równocześnie u j 
rza ł  zastraszone dzieci, wybiegające z tegoż budynku. 
Pospieszył tedy na miejsce katastrofy i tam  przed
s taw ił  mu się przerażający obraz zn iszczen ia : P o w a 
ł a  z belkami pogruchotała  wszystkie ław ki do szczę
tu, cała sala zasypana gruzami, a niektóre dzieci,
nie zdążywszy wybiedz i gdy droga do drzwi została
in» przeciętą, umieściły się we framugach okien,
w  zamiarze zeskoczenia z p ią tra .  Od tej ewentualno
ści ochroniła je  tylko ta  okoliczność, że okno raz na 

zabite było jako nie do otwierania, skutkiem 
ego stanu, in n e  dzieci zostały  szczęśliwie

5 * = -*  " ' A .—

P prowadzone, z wyjątkiem czworga, które w cza-
dość cię 
rmerja i

gazynów  ̂ do szuory i ao m a
to budynek o d w i «  * P1Z6Z ^°^atorćw żydów. Jes t

żadnej opieki * Ciasu zui>^lnie zniszczony, bez

dnia, w id a c H v łn 0ZliUł, ! ^ SZek w czoraj około połu- 
oburzonych ludzi , w . zbiegowisko Spory tłum
źnego człowieczka Up S' ? °k0,10 j ak ieS°ś niepoka- 
laskami doraźnym Szarpał §°  '  po trąca ł a  niektórzy 
wiedliwośó, a p o tem ^080^ 111 w y m ’erzab  s °bi0 8Pra ‘
go na policję, f u  n iTleIka g ro m adą odprowadzono 
nazywa się Majer G o ld 28*0 S!®’ przyprowadzony 
bezpieczeństwa, jako n a d ^  * ZnaDy Jest w,ladzom 
kowy, wczoraj jednakow o^ Z1J czay złodziej kieszon- 
conym został na  g o rą c y * / , ,P p !ł  8Pr a w 6 ł pochwy- 
sk ra d ł  z kieszeni złoty zegar!X > kiedy panu B- G ‘ 
od siebie odwrócić uw ape w v * ancuszkiem - C1icąc 
cliodnia wołając : Złodziei * -na  j akieS08 Prze" 
z obecnych Wojciech Ko walcz vkapaj g0 ! Ale j edeD 
m ana ,  wtedy ten rzuci ł  zeearek Przychwyei1' Gcdd‘ 
uciekać. Kowalozvk puścił sie za& Zlemię * począł 
koło kamienicy Andriollego. N a ir,on T  . '  sehw yta ł  

w i e r n a ,  p n y  G nld iM oi.  . ■ . b r « / iŁ k  W  
uszkiem i w isietkiem z czarnego k a m le t l a  w  k s j ^ i

cie głowy końskiej,  pochodzący zapewne z kradzieży. 
S ław nego „operatora" oddano do aresztu.

* \S y p a d e k  k o l e j o w y  zdarzył się onegdajszej 
nocy na kolei K aro la  L u d w ik a  pod s tacją  Medyka. 
T\ n iewytłumaczony sposób dostały się konie pomię
dzy pociąg towarowy N r. 71 , jadący z P rzem yśla ,  a 
w ic  /.orny pociąg osobowy, jadący ze Lwowa. Skutek 
b \ ! taki, że konie zostały zupełnie zmiażdżone, a n ad 
to jeden próżny wóz pociągu towarowego się w ywró
ci!. Pociąg  osobowy musiano pod Medyką półtory go
dziny przetrzymać, aż do usunięcia  przewróconego 
wozu. Do Krakowa przybył pociąg z nieznacznem 
spóźnieniem.

P o ż a r .  Wczoraj w nocy w ybuch ł w  Zborowie 
p o ż a r , skutkiem którego spłonęło przeszło 100 
domów.

* S p a d e k  z  A m e r y k i .  Kilka miesięcy temu 
w San-Francisko , w Ameryce, zm arł  niejaki J o h n  
Martini, rodem z W ilna , pozostawiwszy 35 milionów 
kapita łu .  Przed śmiercią p rzyw ołał notarjusza i o- 
znajm ił  mu, iż majątek swój zapisuje najbliższym kre- 
w n jm  w Kosyi. Dalej oświadczył, że m a  w Wilnie 
dwie siostry, a nazwisko „M artin i"  p rzybra ł już 
w Ameryce, w łaściwie zaś nazywa się Mordinkiewiez. 
Umierający pros ił  notarjusza , iżby koniecznie zajął 
się wyszukaniem sióstr lub ich spadkobierców. W  W il
nie, j a k  zapewnia „Wilen. W ie s tn ik “ , odnaleziono 
już najbliższych krewnych zmarłego, mianowicie sy 
nów siostry K owalewskiej,  dwóch z nich mieszka 
w Wilnio, trzeci w Stommie, wszyscy pozostają w 
największej nędzy. Obecnie wzięli się już  oni ener
gicznie do rewindykacji spadku.

* U czciw y znalazca, l l l c h a ł  Szczerbak, portjer 
w hotelu francuskim , znalazł wczoraj na bruku przed 
hotelem zegarek złoty damski z łańcuszkiem i złożył 
go w inspekcji policji, gdzie go właścicielka odebrała.

* Z g u b a .  Józef  F ia łkow sk i ,  respicjent straży  
skarbowej w K ałuszu ,  zgub ił  dnia 28 . we Lwowie 
książeczkę ze swoim służbowym dekretem.

* Kronika brukowa. Za kradzież dwóch bla 
tów żelaznych z kuchni, aresztowano wczoraj znane
go złodzieja Fi-deka, który powrócił do Lwow a, m i
mo, że pobyt w mieście by ł  mu zakazany.

W alery  Kwitmowski sk r a d ł  dziś w nocy z o- 
twartej stajni ubranie i k ilkadziesiąt centów, na szko
dę Klinkiewicza, za co zdfctał oddany do aresztów 
policyjnych.

P io tr  Herman właściciel realności 1. 10 na 
Gabryelówce pobił wczoraj czeladnika stolarskiego 
P io tra  Stankowskiego tak  silnie laską  w głowę, że 
musiano go oddać do szpitala głównego. H erm an  
zostanie pociągnięty do odpowiedzialności.

Józef E b er  napad ł  dziś rano Ja k ó b a  Lip i 
mocno go pobił. L ipa  oddano do szpitala, a  za J .  
Eberem wdrożono poszukiwanie.

* Zmarli. Były m inis ter  dla  kolonji i wicekról 
I r land ji ,  lord Carnaron, zm ar ł  wczoraj 29 . bm.

* 8 t a n  p o w i e t r z u . .  Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi d. 30. bm. o godzinie 12. w po
łudnie  :

W ubiegłych 2 dobach licząc od 12. g  w po
łudn ie  d. 28. bm. do 12. godz. w  południe  d. 30 bm., 
mieliśmy w ia tr  co do k ie runku  zmienny od W  do S, 
co do siły  mierny (2 5) ,  s tan  nieba zmienny, powie
trze wilgotne ( 7 4 ° / () wilg. względ.), opad : deszcz, 
wysokość opadu DO mm.

Średnia  tem peratura  w tym uzasie była -J- 22 3°C, 
najwyższa - j - 3 P 5 ° C  wczoraj o godz. 3 po południu, 
najniższa 4 - 1 6 ,4 u C dziś nad ranem.

U w a g a :  W  sobotę wieczór około 8. i 10. rosił, 
deszcz nieznaczny ; dziś rano  była m gła  mała.

Zniżka baroiuetryczoa 7 4 5 — 750  mm. znajdo
w ała  się w ćroclk. S zw ec j i ; zwyżka 770 do 765  
mm. w zatoce B isk a j sk ie j ; zniżka drugorzędna utwo
rzy ła  się w zat. Lyońskiej.

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
by ł dziś o 9 godz. rano 761 mm Barometr idzie 
w górę.

Prognoza na dobę następną od 12. g. w  po
łudnie  d. 30. bm do 12. w południe d. 1. lipca :

W iatr  będzie co do k ierunku północno-zaeh. 
co do siły  s łaby  (1 — 2 ) ;  średnia tem peratura  doby 
obniży się do -j -  1 8 ’0" C ;  niebo będzie przeważnie 
zachmurzone, względna wilgotność powietrza bez 
zmiany ; o p a d : deszcz nieznaczny, chwilami pogodnie.

* J u t r o , d. 1. l ip c a :  św. Teobalda. —  
św. J u d y .

T e a tr , l it e ra tu ra  i m uzyka .
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wie książeczkę^ p o Y ty t .  7  O s ^  a -We L w o '
A d am a  M ickiew icza” , z a w ie ra ia r l6 w i T ' 6 '  pogrzeb 
z ostatnich dni życia Mickiewicza. 6- szozeSółćw 
śmierci i pogrzebu w Carogrodzie a n a Ł ? 0™ ^ ’ 
czystości pogrzebowej w P a rvźu  ’ -R-oiai ?  a ro '  
6 rycin, przedstawiających dom, w  którym* m i e s z k i  
Mickiewicz w Carogrodzie, m askę poś; ertną, wize
runek poety w chwili złożenia zwłok do t ru m n y  ry  
sunek grobu w  Montmorency i portret poety. Książe
czka ta  stanowić będzie m iłą  pamiątkę uroczystości 
pogrzebu.

—  K o n c e r t  „ L u t n i ” odbędzie się we wtorek 
dnia 1. lipca. Sympatyczni śpiewacy w ykonają  po
wtórnie „ P u s ty n ię ” odę symfoniczną F .  D aw ida .

—  Z g a l i c y j s k i e g o  t o w a r z y s t w a  
m u z y c z n e g o .  Dyrekcja zaprasza wszystkich 
członków chóru mięszanego na próbę Rerjiiiem za 
ś. p. A  Mickiewicza we wtorek 1. lipca b. r. o go
dzinie siódmej wieczór w sali tow arzystw a m uzy
cznego.

—  W  dalszym ciągu sprawozdania  z p o p i s ó w  
s z k o ł y  m u z y c z n e j  p. M a r k a ,  k tóra  się cie
szy najw iększą  frekwencją uczniów, bo w samym 
dziale gry fortepianowej m a  109, m am y do zanoto
wania, że ogólne wrażenie było wyborne i w ykazało 
umiejętną i sum ienną pracę nauczycielek i k ierowni
ctwa. Na wyszczególnienie zasługują  z k lasy  pani 
Markiewiczowej p a n n y :  K asparków na, Zabłudowskie 
GnoińBkie, pan Pomianowski ; panny  Czarnecka, K u 
nicka, Olpióska, Schónfeld, Majerówna, Krochówńa, z 
k lasy  pani L achner-K ośc ie leck ie j; panny  Rojek, Ro
ga lska  i Terlecka a z wyższej k iasy  p. M arka, pan
ny Wójcik, Weltze, F laczyńska  i  pan  J a s iń sk i .  W  
najwyższym kursie wyszczególniły się pann y  Arvaj, 
Salówna, Starosolska, Reck, Je z ie rsk a  Duńczewska, 
Kontecka, Solecka, Weiss i Grabowska.

D z ia ł  e k o n o m ic z n y .
O p o ł o ż e n i u  e k o n o m i e s z n e m  pisze z ni 
ą  szczerośc ią  u rzędow y Reichsanzeiger

„W położeniu  w ielkiego p rze m y s łu  n ie  za sz ła  
w c ią g u  z im y  ż ad n a  zm ian a .  R zem iosła  i d ro bn y  
p rz e m y s ł  c ie rp ią  n a  b rak  z b y tu  w s k u te k  z m n ie j 
szonej możności k u p n a  u w ie jskiego w ła ś c i c ie l a ” .

Do tego w y zn a n ia  urzędowego d z ie n n ik a  
D ziennik poznański n aw iązu je  n a s tę p u ją c ą  uw agę  : 

„ G d y b y  n ie  n ieszczęsne  w ydalan ia ,  k tó re  do 
dziś d n ia  „z e n e rg i ą  i k o n sek w en c ją11 b y w a ją  p r z e 
p row adzan e ,  n ie  by łoby  b rak u  robo tn ika ,  a r o l n i 
c tw o b y ło b y  w lep szy ch  niż obecnie s to su n k ach .

„C z a s  n a jw ię k s z y  ju ż  usunąć  owe b a n ic y jn e  
ro z p o rz ąd zen ia ,  k tó re  o b ra ż a ją  nasze uczucia ,  a 
p rzy n o szą  w ie lk ą  szkodę  pod w zg ledem  e k o n o m i
cznym  i ro n ie ty lk o  n a m  sam y m , ale w s z y s tk im .

z w y k łą  szczerością  
z G d ań sk a  co n a s tę p u je :

m e -  
z

aUSKa GU •
R o ln ic tw o  zna jdu je  się w m n ie j  k o rz y s tn e m  

nołożeuiu  i c ierp i z powodu w ynoszen ia  się robo
tn ików  ua zachód, k tó re  coraz w iększe p rz y b ie r a  
ro z m iin y .  N a w e t  za b a rd / / '  d obrą  z a p ła tę  t ru d n o  
d o s tać  robotników.

C h w ilo w a  sytuacja.
K sią ż ę  F e r d y n a n d  b u łg a r s k i  z n a jd u je  się n a  

k u ra c j i  w K a r l s b a d z ie  —  oby  mu o na  j a k  n a j l e 
piej w y p a d ła !  Rok  t e m u  ks iążę  ten ,  w w y so k im  s to 
pn iu  ta k ż e  z ad z iw i ł  w sz y s tk ic h  sw oją n ie s p o d z ia n ą  
podróżą  po E u ro p ie ,  i w ró c i ł  szczęś liw ie  w o z n a 
czon ym  t e r m i n ie  do swojej m ło dz iu tk ie j  s to licy . 
Non bis in  idem, pow iada  p rzys łow ie .  D ziś  m i ę 
dzy osobą k s ięc ia  a B u łg a r j ą  zn a jd u je  się św ieżo  
zw ilżony  k rw ią  p lac  t r a c e n ia  pod Scfią —  k rw ią  
z d ra jc y  P a n ic y .  Z d ra jc y . . .  ale ta k ie g o  z d ra jcy ,  k tó r y  
u m ia ł  k iedyś  zw iąz ać  sw ą  o^.Łbistość z n a jd z ie l-  
u ie jsze tn i  c zy n a m i b u łg a r s k ie g o  ludu ,  ożyw ionego 
u czu c iem  p a t r jo ty z m u ,  i  k tó ry  s a m  w szed ł  n a  drogę  
z d ra d y  d op ie ro  ś c ież k a m i b łąd zeń  u m y s łu  i  s łabości ,  
a  raczej  n ies fo rnośc i  c h a ra k te ru .  K s i ą i ę F e r d y n a n d  
k o n f i rm o w ał w yrok  ś m ie rc i  po u p rz ed n ie m  po
tw ie rd z e n iu  go przez sąd  k a s a c y jn y  i za  j e d n o 
m y ś l n ą  p o r a d ą  s w y c h  o d p o w i e d z i a l 
n y c h  m i n i s t r ó w .  T a k  też  p o w in ien  b y ł  z ro 
bić; a le  podp isa ł  o s ta te c z n y  w y ro k  n a  s t a t k u  wio
ząc y m  go do E u ro p y ,  i... o d je ch a ł .  Czyżby mu od
w a g i  m o ra ln e j  z ab rak ło ,  l u f  ty lko  u le g ł  k o n ie 
czności pójśc ia  z a ra d ą  j e d n o m y ś ln ą  g a b in e tu ? . . .  P o 
sp ieszny  ten  od jazd  k s ię c ia  j e s t  k rw aw ą a p e łn ą  ponu 
rego  zn aczen ia  i l u s t r a c ją  d la  noty  b u łg a r sk ie j ,  n a 
c is k a ją c e j  n a  W  P o r t e  o lo ja ln e  zw ie rzcb n icze  
p o p a rc ie  n ieza w is łeg o  k s ięz tw a ,  spojonego z T u r 
c ją ,  i  do ty c h  tak że  k o m e n ta r z y  p i ł a to w y c h  d y 
p lo m a c j i  do n o ty  b u ł g a r s k i e j :  iż B u łg a r j i  n ic  w ię
cej n ie  p o t r z e b a  j a k  wewnętrznego wzmocnienia.

N a  czas  n ie o b ec n ośc i  księcia  z o s t a ł  u p e łu o -  
m ocow any w ie lk ą  w ła d z ą  ro z t rop ny  i e n e rg ic z n y  
S ta m b u łó w .  D z iś  e a ł a  w ładza  leg a ln a  n ad  B u ł 
g a r j ą ,  gwoli w e w n ę t r z n e m u  w zm ocnien iu ,  sp o cz ę ła  
w jego  ręku. Czy to  w e w n ę t rzn e  w zm ocn ien ie  n a s t ą 
pi przez e n e rg ic z n e  zduszen ie  w szelk ich  pojaw ów  
oporu , czy p rzez  czy n  j a k i ś  ry zykow ny  w s t a n o 
w isku  B u łg a r j i ,  n a  po lu  s tosunków m ię d z y n a ro d o 
wych —  to je s z c z e  n iew iadom o. K o m e n d a n t  o b o 
zu  wojsk b u łg a r s k ic h  p 0 d Sofią zak oń czy ł  w ezoraj 
sw ą  p rzem ow ę do a r m i i  z powodu s t r a c e n i a  m a 
jo r a  P an icy .  g roźbą ,  żQ koniec czeka  w szy 
s tk ic h  zd ra jcó w  o jc zy z u v  t« Rządowi w idać  z tego 
uio z a b ra k n ie  w ięc  o dw ag i  ani woli, by że lazną  
r ę k ą  u t r z y m a ć  m ło d ą  o rgan izac ję  p a ń s tw o w ą  b u ł 

g a rsk ą ,  i  nie może m u  te ż  z a b ra k n ąć  śm ia ło śc i ,  
aby  po dn ieść  je j  urok z e w n J y o y  w śród  sw oich ,  
n a  obu z a te m  d ro gach  czekać n a leży  n ie z w y k ły c h  
w y d a rze ń .  W zm o c n ie n ie  w ew nę trzn e  B u łg a r j i ,  za
lecone  w yłączn ie  p rzez  d y p lo m a c ję ,  n a s tą p i  bez- 
po średu io  - -  w to w ą tp ić  n ie  ch cem y ,  —  n a s tą p i  
podczas n ieo bec no śc i  księc ia ,  bo n a s tąp ić  musi. 
A le  też to w łaśn ie  w yjazdow i sk r o m n e g o  k s ięc ia  
F e r d y n a u d a  do k ąp ie l  w tak ie j  ch w il i ,  nada je  ta k  
u d e rz a ją c e  a  don ios łe  d la  E u ro p y  znaczenie ,  a 
s a m  pow ró t j e g o  do swojej s to l i c y , 'c z y n i  — k w e-  
s t j ą  p rzysz ło śc i .

W  S e rb i i  t r w a  da le j  z a w ie r u c h a  —  j a k  z re 
s z t ą  t r u d n o  by ło  czego innego  w t y m  czasie  ocze
kiw ać. U rzędow nie  z a p rzec za ją  p o je d n aw c zy m  c h ę 
c iom  w sp o rach  ce ln o -h an d lo w y c h  z A n s t r o - W ę 
g ra m i .  W spó łcześn ie  zaś za  ca łe  u sp raw ied l iw ie n ie  
d e m o n s t r a c y j  i r r e d e n ty s to w s k ic h  p rz e c iw  m o n a r
chii, j a k i e  znow u m ia ły  m ie jsce  w B e lg rad z ie ,  i 
znowu z pow odu ża łobnego  n a b o ż e ń s tw a  za tegoż 
sam eg o  a g i t a to r a  i r e d a k to ra  W ielikoj Serbii, K a 
zańsk iego ,  podają ,  że osoby urzędow e nie b ra ły  
t y m  ra z e m  w d e m o n s t r a c j i  udz ia łu .  J a k  gd yb y  
t e n  rząd ,  k tó ry  się nie n a m y ś la ł  an i  chw ilkę , i 
n ie  z n a la z ł  ż a d n y c h  k o n s ty tu c y jn y c h  w ątp liw ości,  
a b y  zaw ie s ić  w u rzędz ie  r e k t o r a  u n iw e r s y te tu  za 
to ,  że u c z e s tn ic z y ł  w b a n k iec ie  d la  k ró la  M i la n a  

_• a in  k l y ty k u jąco  w y ra ż a ł  o r z ą d z ie  o b ecn y m , 

m ia l  tL 7 * lĆ Śr° dkÓW ^ ^ " c y j n y c h  i nie

drażnienia uczuciaTubh>fnyWU *° P° WStl:zyiDaDia
m o c a r s tw u .  S i l n i e j s i  ™ £° 
i i • . . w idae  i s tn i e je  z a c h ę ta  do
ta k ie g o  p o s tę p o w a ń ,a  d la  r z ą d u  s e r b s k ie g o ,  od 
względów p ros te j  lo ja lnośc i  i p rzy zw o ito śc i  d y p lo 
m aty czn e j ,  —  s i ln ie jsza ,  an iż e l i  n a w e t  w ogó ln em  

położeniu sp ra w  b a łk a ń s k ic h .

N iesp o d z ian e  so l ida ryzow an ie  sio r e j e n t a  R i-  
s t ic z a  z rz ą d e m ,  ty le  dlań n ie n a w is tn y c h  r a d y k a 
lis tów , w z a ta r g u  ty ch że  z k ró lom  M i la n e m ,  j e s t  
t a k ż e  w skazów ką tej potężnej zew n ę trzn e j  z ach ę ty  
daw anej o b e cn y m  rząd om  s e r b s k im  w ich  wyzy 
w ającej wobec A u s t r o - W ę g ie r  p o l i ty c e .

O rg a n  też r z ąd u  ro sy jsk ieg o  w y d aw au y  dla 
E u ro p y  w B ruk se l i ,  Le Nord, n ie  z n a jd u je ,  aby  
P o r t a  m i a ł a  p rz y c zy n ę  n iepo ko ić  się n o tą  b u ł g a r 
ską ,  bo n ie  m a  a n i  j e d n e g o  m o c a r s t w a ,  
k tó re b y  m ia ło  z a m i a r  p ro teg o w ać  podobnie  z a 
b u rz a ją c e  spokój u s i ło w a n ia ,  z j a k i e m i  n o ta  w y 
s tęp u je .

D y p lo m a c ję  ro s y jsk ą  n iepo ko i  na te r a z  j e d y 
nie u k ład  n iem ie c k o -a n g ie lsk i ,  i Nord  p r z e s t r z e g a  
rząd  b ry ty js k i  i n a ró d  a n g ie l s k i ,  że ro zdz ie la jąc  
z N ie m c a m i  p o tęg ę  w A fryce  i jed n o c z ą c  się dla 
tego ,  n ie  b y l i  baczn i ,  iż p rzez  to  do p o l i ty k i  swej 
w p ro w ad za ją  czy nn ik  nie d a jąc y  s ię  obliczyć.

W ą tp i ć  m o ż n a  z p e w n o ś c ią ,  a b y  ta  p r z e 
s t ro g a  p rz e r a z i ł a  n a ró d  a n g ie l s k i  i o d s t ra sz y ła  
go od u k ła d u .  N a  w y p a d e k  n a w e t  u p a d k u  g a b in e tu  
S a l i s b u r y ’ego u k ła d  te n  z d a je  s ię  m ie ć  zap ew n io n ą  
p rzysz ło ść .  P r z e m a w i a  z a  tern  n ie ty lk o  c iąg ło ść ,  
z a c h o w y w a n a  w z e w n ę t r z n e j  p o l i ty c e  b ry ty j s k i e j ,

p rzez  rz ą d y  po sobie  idące ,  choćby  się  te  r ó ż n i ły  
m ię d z y  so bą  n a  w sz y s tk ic h  p u n k ta c h ,  a le  n a d to  
św ieże  o św ia d c z e n ia  lo rda  R o ssbe r ry ,  b. m in i s t r a  
s p r a w  zag r .  w o s t a tn i m  g a b in e c ie  G la d s to n e ’a 
i k a n d y d a t a  do tegoż urzędu  d z is ie jsze j  opozycji ,  
o ś w ia d c z e n ie  o n ie w ą tp l iw e j  p oży tecznośc i  d la  

A n g l i i  p o m ie n io n e g o  u k ła d u .
P o ło ż e n ie  o b e c n e g o  g a b in e tu  s t a je  się i s to 

tn ie  t r u d n e m  w s k u te k  sp raw  w e w n ę t rz n y c h .  Cof
n ięc ie  p rz e d ło ż e ń  w y k u p u  l i c e n c j i  szynkow ych , 
w o bec  w ie lo s t ro n n e j  opozycji ,  p rz y  ta k ty c e  ob- 
s t r u k c y jn e j  p rz e c iw n ik ó w  g a b in e tu ,  n ie  w zm o
c n i ło ,  lecz  o s ła b i ło  te n  g a b in e t .  N ie z g o d a  p o 
w s ta j e  w śró d  p rz y j a c ió ł  r z ąd n  i d la teg o  s ta je  się 
n i e z b ę d n e m  p o d n ie s ie n ie  n a  now o u ro ku  g a b i 
n e tu  p rz ez  w e jśc ie  doń l i b e r a l n y c h  u n ion is tów . 
Z w r o t  te n ,  k tó r y ś m y  z a z n acz y l i  ja k o  b e z p o ś r e 
d n io  z b l i ż a ją c y  s ię ,  s t a ł  s ię  dz iś  k w e s t j ą  a k tu 
a ln ą  p o l i ty k i  i d y s k n s j i  p u b l i c z n y c h  w A n g l i i .

W  R z y m ie  w k o ła c h  in fo rm o w a n y c h  u t r z y 
m u je  s ię  p rz e k o n a n ie ,  że A u s t r o - W ę g r y ,  A n g l ia  
i W ło c h y  w y s tą p ią  w spó ln ie  w K o n s ta n ty n o p o lu  
z p o p a rc iem  n o ty  b u łg a r sk ie j .

W e d łu g  Krcuzzeitung, zam ie rz o u e  co fn ięc ie  
s ię  p ru s k ie g o  m i n i s t r a  w o jn y ,  o czem  z w ielu  
s t r o n  donoszą ,  n ie  n a le ż y  p rz y p i sy w a ć  an i  s y tu 
a c j i  w o jsk o w e j  an i  w p ły w o m  s t ro n n ic tw a  tego 
d z ie n n ik a ,  lecz  w ła ś n i e  „ n a jg o r ę t s z y m  może t e 
raz  p rz e c iw n ik o m  p a r t j i  K rcuzzeitung“.

D o n o szą  z W a r s z a w y  do Dziennika Pozn.
„W tych  d n ia c h  o t r z y m a n o  w iadomość z P e 

te r s b u rg a ,  iż m i n i s t e r s tw a  s k a r b u  i k o m um k acy i  
p rzy ję ły  n a d e r  p r z y c h y ln ie  p ro j e k t  d e p a r ta m e n tu  
kolejowego, co do z a p ro w a d z e n ia  t a r y f  s t re fow ych .  
P ró b n a  t a r y fa  s t r e fo w a  z a p ro w a d z o n a  będzie n a  
dw óch l in iach  k o le i  p o le sk ich  i n a  w a rsz aw sk o -  
te re spo lsk ie j  lub  n a d w iś la ń s k ie j .  O p ra c o w a n ia  p rzy 
gotow aw cze p o t rw a ją  j e d n a k  p rzy pu szcza ln ie  aż do 
końca roku b ie ż ą c e g o ” .

A u s t r y a  posz ła  za  p r z y k ł a d e m  W ę g ie r  i z a 
p ro w ad z i ła  ta ry fę  s t r e fo w ą  na  k o le jach  p ań s tw o 
wych, dziś j a k  w id z im y  w chodzi n a  tę  drogę Rosya, 
ch w a ła  B o gu , że tę  p ró bę  rob i n a  n a szy ch  p ro 
w incjach .

Donoszą z P a r y ż a :  W e  c z w a r te k  kon fe row ał  
p rzez  d łuższy czas  p o se ł  lo rd  L y t t o n  z m in i 
s t r e m  sp raw  z e w n ę trz n y c h  p. R io bo t’em, w s p r a 
wie n ie m ie c k o -a n g ie l sk ie m  t r a k t a t e m  s tw orzonej 
s y tu a c y i  w s u ł t a n a c i e  Z a n z ib a ru .

S ły n n y  p odróżn ik  n iem ie ck i  R alfs  o g łasza ,  
że  p rzesad zon e  mi są  w yo b rażen ia  kupców p ro te 
g u ją c y c h  k o lon izac ję  n ie m ie c k ą  w A fry ce ,  o z n a 
czen iu  Z a n z ib a ru  d la  te j sp r a w y .

Z A te n  do noszą ,  że  ob iega  ta m  p o g ło s k a ,  
ja k o b y  o k rę t  n a ł a d o w a n y  b ro n ią  i a m u n i c j ą  i ze 
z n a c z n ą  l ic zb ą  K re te ń c z y k ó w  n a  p o k ła d z ie ,  o d 
p ł y n ą ł  w z u p e łn e j  t a j e m n i c y  z S y ry  do K r e ty .

N U D U T  „ W f  S a M w C
W iedeń d. 30. czerwca. Wśród odpo

wiednich ceremonnii odbyła się dziś w p a r a 
fialnym kościele dworu cesarskiego uroczy
stość włożenia biretu kardynalskiego na gło
wę ncwnmianowauego kardynała księcia bi
skupa krakowskiego, Dunajewskiego, przez ce 
sarza.

Przy ceremonii był obecnym lega t  p a 
pieski M eszczyóski, nuncjusz Galimberti, 
książę arcybiskup wiedeński Gruscha, uajwyżsi 
urzędnicy dworscy i prezydent m.nistrów Taaffe 
na czele przedstawicieli władz najwyższych.

Po ceremonii przyjmował cesarz na au- 
djencji Dunajewskiego, Moszczyńskiego i pa
pieskiego gwardzistę Mattei.

Wieczorem odbędzie się. ua cześć kardy
nała ohjad dworski w sali marmurowej.

W iedeń 30. czerwca. Cesarz zaszczy
cił Kaluoky’ego znowu wczoraj po pełudii u 
odwiedzinami.

Cesarz przyjął dziś przysięgę od wiedeń
skiego księcia arcybiskupa Grusclry, przyczem 
iuterweniował Gautscb. Bezpośreduio potem 
nastąpiło zaprzysiężenie namiestników Tyro
lu i Austryi wyższej, Merwelata i PutboiRa.

P raga  d. 30. czerwca. U m arł  tu  sta- 
roczeski poseł do parlam entu, Salaszek.

B udapeszt d. 30, czerwca. Miuister 
handlu  zarządził siedmiodniową obserwację 
okrętów przybywających z A licaute , Tarago- 
ua, i wszystkich portów i przystan i pomiędzy 
tymi dwoma leżących.

B erlin  d. 30. czerwca. Wiadomość po
dana przez dzienniki f ran cu z k ie , iż cesarz 
W i l h e l m  zamierza nybudować za,mek w m i e j 
s c o w o ś c i  H ardanger  (w Norwegii), g d z ie b y  
s p ę d z a ł  co roku l e t n i e  m i e s i ą c e ,  j e s t  c z c z y m  
w y m y s ł e m .

Onegdaj wieczorem odbył się tu  wspa
niały komers ua cześć W issm auoa. Lewetzow 
wzniósł toast ua zdrowie W issm anna, który 
odpowiedział okrzykiem na cześć parlamentu, 
prosząc o dal~ze poparcie ze strony tegoż, 
gdyż jego zadanie nie je s t  jeszcze skończone. 
W indthurst odrzekł, że Wissinann może być 
spokojnym, iż nie zostanie opuszczonym.

F rrdeneborg  (w Danji) 30. czerwca. 
Podczas onegdajszego objadu dworskiego na 
cześć cesarza niemieckiego, wzniósł król duński 
toast na zdrowie cesarza, cesarzowej i całego 
cesarskiego domu niemieckiego, poczem kap e 
la zaintonowała hymn prnski, który biesia
dnicy wysłuchali stojąco. Cesarz odpowiedział, 
że prawdziwa radość go przejmuje, iż może 
powitać króla duńskiego; wnosi więc zdrowie 
króla, królowej i królewskiego domu, oby 
Bóg zachował parę królewską ua długie j e 
szcze lata.

P etersburg d. 30. czerwca. Prawieł. 
Wiest. ogłasza ustawy dotyczące wybicia sre- 
jrnej monety zdawkowej w kwocie sześciu

miljonów rubli i wprowadzenia dodatkoweg0 
podatku od cukru p 40 kopjejek jod jedueg0 
puda.

Okólnik rządowy ogłasza zapowiedzianą 
nową taryfę dla zagranicznych towarów na 
kolejach żelaznych od granic do środka 
państwa.

L o n d y n  30. czerwca. W ielkie zgro
madzenie w centralnej hali wyraziło rządowi 
jednogłośnie votum zaufania.

Balfour zaznaczył, że układ niemiecko- 
angielski usuwa wszystkie m ż l ine  dyferęn- 
oje z Niemcami, z którymi łączy Anglię wifl* 
lu ścisłych węzłów.

B e l g r a d  dnia 30. czerwca. Wiadomo
ści pism zagranicznych, że m in is te r  T a u s z a -  
noyicz, zamierza w celach służbowych przed
sięwziąć podróż do Budapesztu, dotychczas 
się nie potwierdza.

Jak  słychać, chce Milan usuniętego r e 
ktora wyższej szkoły w Belgradzie, Nilajewi- 
cza, zamianować guwernerem młodego króla.

K onstantynopol d. 30. czerwca.
„Agonce de Gonst.“' została upoważnioną do 
oświadczenia, iż wiadomość podana o zgro
madzeniu Softów, które się miało odbyć w 
tym celu, aby zaprotestować przeciw nad
miernym wydatkom czynionym przez zarząd 
dworu sułtana, przy sposobności przyjmowa
nia obcych książąt i uroczystości dla perso- 
ualu dyplomatycznego i dla misji dyploma
tycznych, je s t  zupełnie fałszywą. Dzięki m ą
drości i zapobiegliwości su łtaua, pauuje w 
zarządzie dworu cesarskiego duch wielkiej
oszczędności.

B a n d i a  (w prowincji Walencja) d. 30. 
czerwca. Wczoraj zdarzyły się tu  trzy  wy
padki cholery i trzy wypadki śmierci.

S o fla  d. 30. czerwca. Przedwczoraj 
przed wykonaniem wyroku śmierci ua Panicy, 
miał dowódca obozu przemowę do wojska. 
W przemowie tej przedstawił działalność Pa- 
nicy w spisku, który zmierzał do obalenia 
obecnego rządu, a który ua wypadek, gdyby 
się był powiódł, mógł był sprowadzić na o j 
czyznę największe nieszczęścia. W skaza ł  d a 
lej na to, iż Panica zasłużył sobie na taki
wyrok i zaznaczył, że taki wyrok czeka 
wszystkich zdrajców kraju.

M a s a a w a  d. 30. czerwca. Ajencja 
Stefanii donosi: K jm endan t  załogi w Keren 
wysłał przeciw Derwiszom, którzy w targnęli 
do obszaru Dei Beniamer, zostającego pod 
protektoratem Włoch, oddziały krajowego 
wojska. Jedna  kompania tego wojska wpadła 
ua derwiszów, którzy obciążeni zdobyczą, z a 
mierzali zabrać się do odwrotu —  uderzyła 
na nich i zmusiła ich do ucieczki. Derwisze 
u trac i li  150 ludzi, którzy padli trupem  i 100 
karabinów a pochwycone przez nich do n ie
woli kobiety i dzieci zostały uwolnione.

Kompania żołnierzy —  krajowców, s t r a 
ciła dwóch ludzi; raunych zaś jes t  czterech.

H A D E S Ł A N E .

Zdjęcia i powiększenia fotogrąfittne
aż do Maturalnej wielkości — wykonywa

fotograflifziiy i. Heiwera Akademloka 18.

|  H m ?  z a l i i i  k p i n y  ś f .  Ansy
to Lwowie, ni. Akademicka 10. f

J  M n ?  oddział dla nań i osobn? dla m ężczyzn. {

J Urządzenie wytworne. Ceny umiarkowane. p  
O tw arte od g-odziny (> rano do 9 w ieczorem . ^

ja 5%  M ó w  zastawsycli
GALIC. TOW. KRED. ZIEMSKIEGO.

~ri7 7 m 3 r r r i l a , n ę

5O, wych 
0 listów na 4 ,|20 owe

z a ł a t w i a m  pod o ry g in a ln y m i  w a r u u k a m i  i w y p ła 
c a m  już teraz k u p o n y  p ł a t n e  30. c z e rw c a  18,90
z 5 " / 0, 4 1/ 2°/o i 4 %  l is tów  togo to w a rz y s tw a  bez 

o d t r ą c e n ia  ja k i e jk o l w i e k  p ro w iz j i  a lbo  esko n tu .

AJJGOST S C H E L L E N B E R G
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

W ydaw nictw o gazety  losow ań „ X ad złeja“
Prenumerata roczna na prowincji 180.

N ow ą w yborna
i

n a jta ń sza  

s  z  c  z  a,■'stra
że źródła E lżb iety.

J .  A R T U R  B E R M A N
w ysyłka wód m ineralnych  

■ w  S z o l y v a .  371

Szolyva, Górne Węgry.
Główny skład dla Lwowa w aptece 

PIOTRA MIKOLASCHA.
C e n a  3 .3  c t .  z a  £ L a .s z lz ę .

■ m m m m m m
Fabryka narzędzi optycznych Sedel- 

mayer & Schulz w  Monachium (M i in c h e n )  sp o 
rz ą d z a '  now e p o p ra w n e  d a le k o w id z e  i p e r s p e k ty 
w y , o d z n a c z a ją c e  s ię  d o k ła d n e m  p rz e d s ta w ie n ie m
n a jb a r d z ie j  o d d a lo n y c h  p rz e d m io tó w .  C eny  nie
s ł y c h a n i e  n isk ie  p rzy  w y b o r n e m  w y k o n a n iu .  D la  
A u s t r o - W ę g i e r  p o w y ż sz a  f i rm a  u rz ą d z i ła  dom 
eksportowy w Salzburgu — tutejsi przeto odbior
cy  n ie  p o n o sz ą  kosztów oc le n ia .  378



4 GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 1. lipea 1890. Nr. 149.

Pociągi kolejowe.
(Od 1. czerwca 1890.)

W e d ł u g  z e g a r u  l w o w s k i e g o .

Odchodzą ze Lwowa :
Do Krakowa:

J*28 po południa pociąg pospieszny;
4*20 rano pociąg osobowy;
8 3 0  wiczór pociąg osobowy;
7*20 rano pociąg osobowy.

Do Zinwowody-Budna o godz. 4*20 po południu. 

Do Podwołoezysk 1 Brodów:
4*11 po południu pociąg posp. z dworca głównego 

10'35 wieczór pociąg mięszany „ „
9*50 rano pociąg mięszany „ „
4‘20 po południu pociąg pospieszny z Podzamcza 

10*49 wieczór pociąg mięszany „
10 01 rano pociąg mięszany „

Do Stryja:
5*50 rano posiąg osobowy do Stryja ,  Chyrowa, S tró 

że, Ławocznego M unkacza, B u d apesz tu ,  S tan i
s ław ow a i H u s ia ty n a ;

1 0 ’20 przed południem pociąg osob. do S t ry ja ,  Chy
row a. Suchy ;

8 '4 5  wieczór pociąg osob. do Stry ja ,  C hy row a , S u 
chy, Ławocznego, M unkacza , B udapesztu , S t a 
nis ław ow a i H usia tyna .

Do Stanisławowa:
9 1 6  zrana pociąg posp. do S tan is ław o w a ,  Czernio- 

wiec, Ja s s ,  B ukaresz tu  i H us ia tyn a .
4 3 0  po południu  pociąg osobowy do S tanis ławow a, 

Czerniowieo, J a s s  i B u k a re sz tu ;
10*16 wieczór pociąg osobowy do S tanis ławow a, H u 

sia tyna , Czerniowiec i Suczawy.

Do Bełżca:
8*03 zrana  pociąg m ięszany  do Bełżca  i Sokala.
2 2 9  popołudniu  pociąg mięszany do B ełżca  t y l k o  

W p i ą t k i .
4*43 popołudniu  io c i ą g  mięszany do B ełżca t y l k o  

w e  w t o r k i .

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa:

4*03 po popłudniu  pociąg posp ieszny ;
9*28 wieczór pociąg osobowy;
8 '5 0  rano pociąg osobowy ;
7 -15 wieczór pociąg mięszany.

Z Podwołoezysk I Brodów:
2'20 po po łudniu  pociąg posp. na dworzoc główny 
3 1 5  rano pociąg mięszany n n
7*30 wieczór pociąg mięszany „ n
2*10 po p o łudn iu  pociąg pospieszny na Podzamcze 
2‘53 w  nocy pociąg mięszany „
7*16 wieczór „ *

Ze Stryja:
8*26 z rana  pociąg osobowy z B ud apesz tu ,  M un ka

cza, Ławocznego, Suchy, Chyrowa i S t r y j a ; 
3 3 6  po po łudn iu  pociąg osobowy z Suchy, Chyro

wa, H usia tyna , Stanisławowa i Stryja :
12 08  w nocy pociąg osobowy z B u d a p e s z tu , M un

k a cza ,  Ławocznego, S tró ża ,  C h y ro w a ,  Stryja, 
H u s ia ty n a  i Stanisławowa.

Ze Stanisławowa:
6*53 z rana  pociąg osobowy z Suczawy, Czerniowiec 

i S ta n i s ła w o w a ;
8 00 wieczór pociąg pospieszny z B ukaresz tu , J a s s ,

Czerniowiec, H u s ia tyn a  i S ta n i s ł a w o w a ;
2*00 po południu  pociąg osob. z B u karesz tu ,  J a s s ,

Czerniowiec, H u s ia ty n a  i S tan is ław ow a.

Z Bełżca:
5*41 po południu  pociąg mięszany z Bełżca i Sokala. 

1 0 '1 7  przed południem pociąg mięszany z B ełżca  we 
w t o r k i  i p i ą t k i .

Sszczegółowy rozkład jazdy  na szlakach c. k. 
kolei państwow ych nabyć można w każdej stacji za 
opłatą  6 centów.

Przewodnik po Lwowie.
M U ZEU M  Z akładu  nar. im. O sso l iń sk ich , od 

godziny 10. do 1. przed południem  , od 3. do 5. po 
południu , we wtorek i piątek. W stęp wolny.

M U Z EU M  PR Z E M Y S Ł O W E  M I E J S K IE  w  r a 
tuszu , codziennie od godziny 9. do 1., od 3. do 6-ej, 
wstęp w poniedziałek 50 ct., w inne dnie tygodnia 
20 ct., w niedzielę otwarte od 10. do 1-szej,  wstęp 
wolny.

M U ZEU M  IM IE N IA  D ZIED U SZY CK IC H  przy 
ulicy Teatra lne j 1. 18, o tw arte  dla publiczności w 
święta  i niedzielę od godziny 10 do 1 1 , w środę i 
W sobotę od godziny 11 do 3. W stęp  wolny.

B IB LIO T E K A  U N IW E R S Y T E C K A  codziennie, 
z wyjątk iem dni ferjalnych.

N IE U S T A J Ą C A  W Y S TA W A  sztuk pięknych 
p lac  św. D ucha  1. 10 , I. piętro w daw nym  lokalu 
otw arta  codziennie od godziny 10 do 4 po południu. 
W stęp  w dnie powszednie 30 ct., w niedziele i św ię 
ta 15 ct.

G M A C H  SEJM O W Y  codziennie, po poprzedniem 
zgłoszeniu się u  zarządcy gm achu.

-D BO BN E OGŁOSZENIA.
po eeneie od wyrazu.

fUJWEMiKTKl z wyższem uzdolnie-
niem , nauczycielki - bony (FroeblankO, 

Niemki, Francuzki, Polki itd., równic* ifl- 
ejaliitów, rzemieślników i służbę żeńską i 
męską, doborową, poleca i wysyła z najle- 
psźami rekomendacjami: W ereszczyński 
Lwów, Krakewska 15. 182

Do wyterZaffioM
od 20. czerwca 1891 r. majątek w naj 
lepszej podolskiej ziemi w powiecie Husia- 
tynskim położony, 5 kilometrów od stacji 
kolejowej, obszaru 1070 morgów ornej rob, 
150 morgów sianożę. i ł ą k , 100 morgów 
zwieroiadła stawu od lat przeszło 30 we wzo
rowej własnej administracji, z budynkami 
gospedarczemi częścią murowanymi, w po
rządku utrzymanymi, z murowaną gorzelnią 
i całkiem nowym aparatem gorzelnianym, 
z młynem i dwoma karczmami, z własnem 
drzewem do gorzelni 1676

Bliższych wiadomości udziela Zarząd 
dóbr w Komarowie poczta Halioz — ewen
tualnie biuro Wgo Dr. Skałko* skiego we 
Lwowie, Pośrednictwo wykluczone.

Uę  majątelc lasowy
z drzewami szpilkowemi. — Temu, 
kto mi w tern dopomoże, zapewniam 
sowitą nagrodę. Zapytania adreso
wać: Dr. J. Matern. TYien, II., 

T hngutstrasse 4. 1704

Monom 1  pisarz
k a w a le r ,  z c h lu b n e m i  ś w ia d e c tw a m i ,  
p o sz u k u je  p o sa d y .  B l iż sze j  w ia d o 
m o ś c i  u d z ie l i  Z a rz ą d  d ó b r  w  B or-  

sz o w ic a c b ,  p o cz ta  N iż a n k o w ic e .
90il

Przez czas wakacyj
16-letni uczeń wyższego 
gimnazjum w Cieszynie
i  językiem wykładowym niemieckim, (syn 
ursędnika), poszukuje pod skromnymi wa
runkami umieszczenia na wieś do 1 lub 2 
uczniów dla ćwiczenia ich w konwersacji 
niemieekiej, lub przygotowania do egzami
nów wstępnych. Łaskawe dopisy pod lit.: 

J .  T .,  C zytelnia L udow a , Cieszyn, 
___________ 8051

Licytacja.
Nft dniu 2. i 3. lipca odbędzie 

aię w Zabłotcach, stacja kolei Ra
dymno, dobrowolna wyprzedaż w 
drodze licytacji inwentarza żywego 
i  martwego, a to : krów i jałownika 
sztuk 60, koni roboczych i młodzie
ży sztuk 50.

Bównież będzie do nabycia prze
wozowa młocarnia z kieratem i inne 
narzędzia gospodarcze. 1699

Każdy nagniotek.
■twardnienie lub brodawka musi ustąpić 
bez bolu wyłącznie w skutek penzlowani" 

zaazczytnie
znanym płynem aptekarza 

BADLAUERA.
Pudełeczko ct. 50. — Nagrodzone 3 złote 
mi medalami. We Lwowie dostanie prawie 

we wszystkich aptekach. 1445

„Za zaręczeniem**.

NAGNIOTKI
i wszelkie zgrubienia skórne

suwa bez boleści, w sposób zupełnie nie
szkodliwy, bez wszelkion operacyj „ S a l i -  
r*tlna“ maść na nagniotki. Cena słoika 
wraz z przyborami 60 et., pocztą 20 ct. wię
cej, które przekazem lub w markach nad 
słać można. 1664

Składy: e Lwowie : Z. Bucker a p t ,
A. H u b rrr; w Krakowie: W. Redyk apt.; 
w K ryniby: H. N itribit apt.: w Tarnopolu : 
Jamrógi wicz apt.; w Zakopanem: F. Ta- 
beau apt.

Główny skład dla przesyłki
Fr. Schneider apt. w Wilamowicach.

rUTTUlUT C T f tlH E T O W E , które prze- 
I II I I  I wyższają pod względem klejenia 
* U 1 I l i  wszelkie inne wyroby — poleca 

A. GAWŁOWSKI plao Marjacki 1. 8,

B R  O  I W  E R -
Elmerhausen & Reich,

W ie n ,  I . ,  Wallfisehgasse 3. 
Największy skład angielskich i austrjaekieh

Bicyklów Safetles i Trycyklów.
Cenniki za nadesłaniem et. 10 w markach. 
Książka pouczająca 20 ct. w markach. Na
prawy obliczamy najtaniej. — Fotograficzne 
1533 aparaty momentalne.

24 ciągnień, rocznie!
Ogólna roczna wygranych jeden milion.

Co miesiąca jedno do trzech ciągnień. " * f
N a jb l i ż s z e  c ią g n i e n i e  1. l i p c a :  W ę g i e r s k i e  lo sy  C z e rw o n e g o  k r z y - .  
ża, g ł ó w n a  w y g r a n a  złr. 15.000. —  5. l i p c a :  3Vo l ° s k r e d y t o 

w e z ie m s k ie  II. e m is j i ,  g łó w n a  w y g r a n a  z ł r .  50 000.
Z powodu zbliżających się ciągnień polecam następujące kombinacje :

Grupa A. Jeden 3% „Boden-Credit" los II. emisji 
„ Austrjacki los Czerwonego k rzy ia
„ W ęgierski lo s Czerwonego krzy 4a
„ W łoski los Czerwonego k rzy ia  „ Los Bazylika  
„ Serbski los tytoniow y  
„ Jo-8ziv los

Grupa B. Jeden 3% „Boden-Credit“ loa G ew in n stsch ein  
„ Austrjacki los Czerwonego krzy ia
„ W ęgierski los Czerwonego k rzy ia
„ W łoski los Czerwonego k rzy ia  
„ Los Bazylika  
„ Serbski los tytoniow y  
„ Jo-Szir los

Prócz tego 1 log 3% kredytowy ziemski (6 ciągnień rocznie, główna wy
grana 50.000 złr.) skombinowany z jedną lub kilkoma powyższych grup, na roz- 
płatę miesięczną po złr. 2 lub 3 najtaniej. Z nadesłaniem zadatku nabiera się 
wyłącznego prawa do gry n wszystkie losy. Zamówienia na powyższe grupy 
losów najlepiej przesyłać, o ile zapas starczy, przekazem lub za zaliczką, przy- 
czem należy dokładni* wymienić żądaną grupę. — Listę ciągnień, po kazdem 
eiągnieniu, tudzież kalendarz losowań na roi: 1890 gratis i franco. 1712

Wiener Weehsler- u. Lombard-GeschStft 
A. Outfeld, W ien, I., Wipplingerstrasse®^-
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N ą j ś w i e ż s z a  n o w o ś ć !
T y l k o  z ł r .  5

koiitnje nowo - wynaleziony waszyngtoński

R E M O N T O A jEI
do nakręcania kółkiem bez 
kluczyka, z 5-letniem porę
czeniem, z bardzo ładnym 
łańcuchem z amerykańskie
go złota Donble.

Tylko taki zegarek mo
że zastąpić każdy zegarek  
z ło ty , a  to przez wyborne 
uregulowanie, znakomity 
chód i zewnętrzny wygląd. 

Dlatego też poleo&my go każdemu. Dc 
nabycia za nadesłaniem należytości lub za 
u liczką  wyłącznie tylko u 1693
Allgemeine yereandt-Etablieeement
F * .  K O B I 3 > T O * W I C Z

W ien, 1., Walflsehgasse 4. G. N.

PAPIER RIGOLLOT
M usztarda w  arkuszach do Synapizmów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
Niezbędny w  k a td y m  dom u t w  podróży.

W y m a g a ć  p o d p i s  WYNALAZCY 
n a le ż y  k u p o w a ć  

tylko
PRAWDZIWY

o p a t r z o w y  p o d p i 
s e m  a t r a m e n t e m  
CZERWONYM 

j a k  o b o k  n a  
ARKUSZACH i n a  

PUDEŁKACH.

S p r z e 
d a je  się  

w e  w s z y s t 
k ic h

A P T E K A C H .
SKŁAD G Ł Ó W N Y :

, Avenue Yicturia, PARYŻ.

Ogłoszenie.
Dyrekcja kolei Karola Ludwika rozpisuje w drodze ofert dostawę 

12.000 metrów kubicznych drzewa opałowego miękkiego na rok 1891.
Połowa tej dostawy t. j. 6000 metrów kub. ma być uskutecznioną 

do końca grudnia 1890, a reszta do końca stycznia 1891.
Interesowani zechcą swe należycie ostemplowane oferty wnieść naj

dalej do dnia 10. lipca b. r. o godzinie 12. w południe do Dyrekcji ruchu
tejże kolei we Lwowie.

Wadjum 5°U (którego do ofert dołączać nie można), należy złożyć 
wprost w kasie zbiorowej tejże kolei, a liczba potwierdzenia na złożone
wadjum ma być w ofercie uwidocznioną.

Oferty wniesione po wyżej oznaczonym terminie — lub olerty za
wierające w  załączeniu i wadjum — zamiast uwidocznienia liczby potwier
dzającej złożenie"  wadjum w kasie, stanowczo przyjęte nie będą.

Bliższe warunki dostawy przejrzeć można w magazynach materjałow 
we Lwowie, Przemyślu i Krakowie.

Lwów, w czerwcu 1890.

Losy w  M B M iej
Każdy lô i ważny na ^  

Spis wygranych na
P ierw sze  c a p i e n i e  14 . sierpnia lir.

1701

ysiawy po I z i r J

1
1  
1
1
2 
5
10
20
50
200
2000

wygr. 50.000 złr. wart.
5U00 „
2000 „
1000 „

500 „
200 „
100 ,

50 „
20 „ „
10 lo sów  w ys t .  

5 „

D y r e k c j a  ru ch u .

LOSY p° 1 złr

o b y d w a -* f  ciągnienia.
obydwa ciągnienia.
D rogie c iągn ien ie  15. październ. br. 
1  wygr 5 0 . 0 0 0  złr. wart.
1 » 5000 „ „
1  „ 2000 „
1 * 1000 „ „
2 „ 50C „ ”
5  n ‘ *  »
10 „ 100 „ „
20 „ 50 „
50 „ 20 „
2 0 0  „ 1 0  „
2000 „ 5 „ „

Sprzedają we Lwowie;

S o k a l i L ilien  , 
J a k ó b  S troh .

I

Lornety poloweESn ......etui z pasami kosztuje złr. 9 z opłatą cła i portem.

o 6-ciu soczewkLch, aohromatyczne, metalowe, na największe nawet odległości 
powiększające 15 ra z y  z ł r .  5 ,  18 razy  z ł r .  6 z portem  1 c łem .

Ceny n iesłychan ie  n isk ie . — R ozsy łka  za za liczka  luh  go tów ka.

SEOELMAIER & SCHULTZ, '^ S S Ł S i Ś r *
_________ Największy skład optyczny w Monacliium. 1584

Z wszystkich znanych dotąd szkioł powiększających 
niezaprzeezenie najlepszemi sa nasze

m r  LORNETY POLOWE
posiadają one szkła aehromatyezne o 48 mm. średnicy, 
nadają się do każdego i są zarówno dobre dla wojsko
wych , turystów lub do teatru. — Lornety nasze mają 
8 szkieł, 4‘/2 powiększających, prócz tego kompas i

Za zezwoleniem sekcji komitetu gospodarczego

m Mizystdść przewiezienia zwłoi M r a m
Przedsiębiorstwo kwaterunkowe

1.. H A Ł S E I  I  S F .

wynajmuje mieszkania
za l i s to w n e m  lub  o s o b i s te m  z g ło s z e n ie m  s ię  do 3. l i p c a  w łą c z n ie

A d re s : Kraków, ulica Św. Anny 7.
Uwaga: C e n a  z a s a d n ic z a  j e d n e g o  p o ko ju  k o m p le tn i e  u m e 

b lo w an eg o  z u s łu g ą  z 2, 3, 4  i 5  łó ż k a m i  6 z ł r .  n a  d obę .  Czas 
t r w a n i a  w y n a jm u  o z n a c z a  s ię  n a jm n ie j  n a  3 n o c e . U p ra s z a  się
0 n ad sy ła n ie  z a d a t k u  lu b  c a łk o w i te j  n a le ż y to ś c i .  W  ty m  o s t a tn i m  
w y p a d k u  k w i t  k w a te ru n k o w y  będz ie  w y s ła n y  o d w ro tn i e  pod a d r e 
sem , w k tó r y m  n a le ż y  w y ra ź n ie  i d o k ła d n ie  w y m ie n ić  n a z w isk o
1 m ie js co w o ść .  1694

S  G rand H ó te l S
The Orand Hotel Pragnę Limited.

Największy pierwszorzędny hotel w Pradze.
niedaleko dworców kolei państwowej i Franciszka Józefa. 200 pokoi, olbrzymie 
sale restauraoyjne (Dining & Raeding Roorns l st- Floor). F raucuska, niemiecka 
i angielska kuchnia. -  Telefon. — (Jeny umiarkowane.

Goście hotelowi mają wstęp woluy na produkcje, odbywające się w prze
pysznie urządzonym ogrodzie zimowym. Ekwipaże. Elevator Od 1. listopada z. r. 
zarząd hotelu objęło angielskie Towarzystwo „The Grand Hotel Prague Limited11.
1546 D yrekcja .

H e i iloe włosi!
otrzymuje się po użyciu e. k. wył. uprzyw.

kędzierzawiącej rezedowej pomady!
która przy dłuższem używaniu nawet miejsca zu-I 
pełnie łyse pokrywa bujnym porostem, siwe i rude! 
włogr zmienisją swój kolor na ciemny. Posiada! 
ona niezrównaną własność wzmacniania cebulek! 
włosowych i usuwania w ciągu kilku dni łupieżu,! 
chroni przeciwko wypadaniu, a każdym włosom do-| 
daje połysku, otrzymuje je do najpóźniejszej stałości! 
w naturalnym ich kolorze, a przy długich włosach! 

kobiecych nadaje im wygląd

3F A . L I S T Y .
Wskutek,!niesłychani* przyjemnego zapachu i wspa-| 
niałego opakowania nadaje się jako ozdoba każdej! 
gotowalni. — Cena ty g ie lk a  w raz z sposobem ! 
używ an ia  (w siedmiu językach) z ł r .  l-5o, poczta ! 

| .  z ł r .  1*60, odsprzedającym  odpow iedni r a b a t  J  
Fabryka i główne miejsce rozsyłkowe, skład hur-| 

towny I drobiazgowy u firmy I

C A R L  P O Ł T ,
Parfum er I w łaściciel kilku przywilejów w Wiednii 

VIII. Josef8tadt, Josefstfid terstrasse  32.
dokąj tflż należy adr«sować wszelkie zamówienia, które uskuteczniamy bądź 

za głtówkę, bądź t*ż za taliczką pocztową.
WE LW.CWIE prawdziwej i niefałszowanej dostanie 
1524 w aptece Zygmunta Ruckera.

wyłącznie tylko

W  c e s n r s t w i e  R o i i y j s k i e m
orzeczeni departamentu medycznego z d. 28. stycznia 1881 Nr. 681 stwierdzono, że 
ri w  lApi? ' EseiICJa. <lo u s t E u ca ly p tu s król mex. przybocznego lekarza Med. D>. 
C. M. F ab e ra  w 'T icdn iu  po szczegółowem zbadaniu i wprowadzeniu do cesarskich 
i prywatnych szpitali okazała się bardzo skuteczną: 1) (dosłownie) „jako środek odwa
niający powietrze w szpitalach i domach prywatnycliu; 2) jako środek zapobiegający 
tworzeniu się miazmatow w ustach i jamie ustnej. 3) jako środek w zaraźliwych miej- 
seowyoh chorobach u s t , jamy ustnej i nosowej. Skład wysyłkowy: Wiedeń, Bauern 
markt 3. tudzież w wszystkich aptekach, droguerjach i magazynach. 1217

Szkółka Kilimkarska w Oknie
wyrabia Kilim ki krajowych wzorów

1 Małe na podłogę, przed łóżka 1 drzwi,
szerokcści 57 otm. \
długości 1 i . r 2S J W  C e n lf t  p o  Z i r .  S .

t ^ ę lw zo  na ścianę ponad łóżku, tudzież do przykrywa 
nia łóżek, sof I t. d.

szerokości 1 metr 24 ctm t
długości 1 metr 9 2 ^ t ih r ^ f  W  C O lliO  p «  z ł r .  516.

3 Portjcry do okien 1 drzwi według porozumienia.
B a r w y  t r w a l e ,  v r T r 6 b  ■ u t n l e n n y .  *^6

Kilimy te są na obie strony do użycia, dają się czyście i prac.
Każdy z nich p rze trw a  10 dywaników strzyżonyoh l śs t praw ie nie do zniszczenia.

Zamówienia przyjmuje:

Zarząd dóbr WŁADYSŁAWA FEDOROWICZA
1274 Okno , poczta O rzym atów .

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o
V  W  m i e j s c e  a b o n o w a n y c h  d o tąd  p i s m  n i e m ie c k i c h  p o le c a m y  H

jedyne w Galicji illustrowane pismo dla kobiet. 

W ych od zi co  1. i 15. każdego m iesiąca.
Obejmuje rocznie prócz wielu rycin i wzorów 24 kolorow anych  w zorów  

1 1 tab lic  k ro ju .

Prenumerata kwartalna 1 złr. 5 0  ct. — z przesyłką na 
prowincję 1 złr. 8 0  ct. * 1702

Z dniem I. lipca rozpoczyna się nowy kwartał.
^ ____ —  -AbonowafLmożnŁ w'’ wszystkicu księgarniach.

Księgarnia H. a LTENBEKGA we Lwowie.
OOOOOOOOOOOOOOOOOOi
o o o o o o o c

JAN IHNAT0WICZ
poleca

niezawodne i wypróbowane środki do wywa
biania wszelkich plam.

AMANDINA usuwa plamy po- ct. 
wstałe z soków cukrowych, 
białka, lodów itp., flakon . . 25 

A PSEIN A  wyciąga plamy tłu 
ste z maieryj jedwabnych ko
lorowych ..........................................25

A CETIN A  niszczy plamy alka
liczne i moczowe, flakonik . • 25 

BEN ZO LIN A  wywabia p lam y, 
tłuste i potowe, maziowe i po 
kostowe, flakonik mały 20 ct.
c a ł y .............................................. 30

B RA ZY LIN A  prane w brazyli- 
nie materje czarne wypłowia
łe i poplamione odzyskują 
pierwotny kolor, połysk i szty
wność p a k i e t ...............................08

ETILTN A  usuwa plamy powsta
łe z podłóg, z farb anilino
wych, trawy, lakierów i smoły 
fl&Kon . . . .  . . . .  25

JA Y E L IN A  wywabia z bieli
zny plamy powstałe z piwa, 
wina czerwonego, owoców, kon
fitur, flakon .................................... 20

KW ASEK w lasoezkaeh używa 
się do czyszczenia palców z a- 
tramentu, laseczka . . . .  05

KORZEŃ m ydlany do prania 
materyj jedwabnyc*1 otłuszczo
nych i zbrudzonych pakiecik 
po 2 ct. i ...............................

N lD E Ł K O  żó łeiow e do wywa
biania plam zastarzałych z ma
teryj bawełnianyoh, wełnianych 
i jedwabnych kawałek . . .

ODALINA usuwa, plamy powsta
łe t kurzu, potu, tytouiu, mle
ka, piwa, kawy, czekolady, 
pleśni wilgoci, śmietanki, ro
sołu i t. p., flakon . . . .

OKSA LIN A  wywabia plamy a- 
tramentowe, rdzawe i krwawe, 
z papieru i bielizny, flaszka .

({U1LAJA materje wełniane i 
iodwabne, prane w odwarze 
Quilai tracą plamy i odzysku
ją św.eżość, przytem kolor ma- 
terji nie traci, pakiet . . .

WYSKOK te rpen tynow y  usuwa 
plamy pokostowe, olejne i 
żywiczne, flakon . . . .

Z IEM IA N EK  oczyszcza mate
rje białe wełniane z brudu i 
kurzu .  ................................

04

25

35

25

06

25

20
Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ulica 
Kopernika 1. 3, ulica Halicka ltóg Wałowej I. 35, — 
IV Krakowie Sukiennice I. 20. — W Czerni owcach 

Rynek 1. 2. 31

Najtańsze źródło do nabycia

wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej

w e łu y ,  b a w e łn y  i n ic i  do ro b ó t  d ru to w y c h ,  w łóc/.k i ,  h a r a s u ,  
f i l o z c l i , s z n e le k  i p a c i o r e k ,  h a f tó w  n a  k a n w i e ,  a t ł a s i e  i 
a k s a m i c i e ,  r z e ź b  z d r z e w a  z w y c ię c ie m  n a  h a f t ,  w s tą żek ,  
w y p u s te k ,  w s t a v n k  s z l a r e k  i k o ro n e k ,  m y d e ł ,  p e r f u m ,  g rz e 

b i e n i  i  s z c z o te k ,  p u la r e s ó w ,  w o re c z k ó w  i s a k i e w e k ,

I n s t r u m e n t ó w  m u z y c z n y c h

Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophonów 
STRUN ZNAKOMITYCH 

i przyborów do reperacji fortepianów
tt handlu pod firma

we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9.
Łaskaw e zamówienia uskuteczniają  się natychmiast.

Wjdawe* i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. drukarni i litografii P illera  i Spółki. (Telefonu Nr* l 7 4 a ) .


